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Pierwsze ziarno ojczyźnie 

Przodują spółdzielnie produkcyjne 
Chłopi z Lipin odstawili zbiorowo 2.141 kg zboża 

Na, maqistra li. 
piaskowei 

W dolu 21 bm, pierwszy wl
c!Omlnlster górnictwa - lnż, 

Francl~zek Waniolka przeka
zał do eksploatacji podstawo
we obiekty największej Inwe
stycji przemysłu węglowego w 
pianie G-letnim magistrali pia
skoweJ - główną je,l linię o
raz centralną plaskown'lę, 

Zalogę czerparki zast~P\\J~

cą pracę tysiąca ludzi stano
wi'l trzy owcy. 

NA 7. c1.H: ci u: C7.€rpuka 
GZUT, która w ciągu godziny 
wydobywa. I ładuje około 

1.300 m, sześciennych' plaskiJ 
na wagony. 

CAF - fot. Seko 

PRZED punkty skupu zboża 
coral liczniej zajeżdżają wo
zy pełne zboża z tegorocznych 
zbioró\\'. Często wozy udeko
rowane są ziele:nią i czerwo
nymi transparentami. W 
sprzedaży zboża dla państwa 
przodują spółdzielnie produk 
cyjne, które coraz liczniej od 
powiadają na ha~ło "pierwsze 
zboże ojczyźnie". 

Pod tym właśnie hasłem 
spółdzielcy z CZAJKOWEJ 
pow. Mielec sprzedali pall
stwu prawie dwie tony żyta. 
Uroczyśde przywieźli też 
zboże dla pall~twa spółdziel· 
cy z CZERMINA, którzy 
sprzedali już prawie 5,5 tony 
żyła z tegorocmych zbiorów. 

W p0wiecie tJrl.Ozo\V~kJm 

przodują ulonk(>wie spół
dzi dni produkcv,inei "Z·NY
cięstwo" z HACZOWA. któ
rzy przy",! eź: i na punk' sku
pu prawi e d wi e tony zboża. 

Pię:-nym czynem uczcili 
lO-lecie Polski Lud0we spół
dzje:cy ze SKOWIERZYNA w 
pO'.v!ec!e t","nobc~e'ik;lY!, '\):e 
czeka.;ąc na zawiadomienie o 
ustaleniu wymiaru ob. wiąz· 
k~wych dostaw - 23 bm. 
przywieźli do punktu skupu 
na udekorowanych wozilch 
20 q żyta i 20 q rzepaku. Ko
rowód furmanek prowadził 
na pif5i:Ws'źy)'TI . wo żre ' tow. 
Stanisław Korga przewodni
cz~cy spółdzielnJ. 

Pierwsi w pow!ccle luhil
czowsk'm przywieźli ziarno 
na punkt skupu spółdzielcy 
z RADRUZA. którzy wezwali 

===========-~==2. 
Przeulówieł1ie premiera Indii Nehru 

DELH[ (PAP). W dniu 25 
bill, rozpoczął się IV Adwllrzc 
d\\'udn;owy zjazd Ogólnohin. 
du:;kieP.'o Komilf'lu Partii Hin· 
du'ki Kongres Narodowy. 

Na zjeździe tym wygło~ił 
rrzemówien ie pr~mirr [nd:, 
Nellru, poruszając m, :n, spra· 
\\t; obcych posi;ldł()~ci w [n
diach, Premier stwierdzI!. że 
p:'zed kilku dniami patrioci hin 
ctu~cy ,zajęli kilka WSI w po·_ 
siadłościach portugalskich w I 
Indiach. Rząd porlugal5ki osk~r 
żvł ",łildze hinduskie o to, ze 
rżc~"mo illspirowaly one tę al( 
cję. Premier Nehru stanow~7.0 

odrzucił tego rodzaju oskHże· 
nie podkreślając, że Indie zlo· 
żyły już oświadczenie, iż pr~' 
gną rozwiązać problem tych 
posiadłości w drodze pokojo, 
wej. 

Premier Nehru przypomniał. 
że również między Indiami a 
Francją Istnieją sporne prohle
my, że jednak Indie mają na
dzieję, iż nowy premier Pran° 
cji przy rozstrzyganiu spr~wy 
posiadłości francuskich w [n
diach przejawi taką samą on
wagę i takie same zdolności, 
jak w Genewie. 

wllzy!tkle spółdzielnie w po
wlede do współzawodnictwa 
w obowiązkowych dostawach 
zbó'i: dla państwa. 

NIE pozostają w tyle chło
pi indywidualni. Podejmując 
wezwanie gromady CIER
PISZ, która zapoczątkowała 
akcję manifestacyjnych do· 
staw zboża dla państwa, chło
pi z LIPIN w pow. Dębica 
zorganizowali 26 bm. zbioro
wą dostawę zboża do punl,lu 
skupu w Pilźnie. Pierwszy je 
chał sołtys gromady Woj
ciech Modelski, który na 
punkcie skupu zameldow<lł 
kró'ko: ,.Lipiny jako druga 
gromada w powiecie odsta
wiają dziś mallifcstac~'jnic 
zbOże dła państwa". W pierw 
sze; grupie przY wadze zna
leźli się przodujący chłopi: 
Jan Wróbel - radny PRN, 
.Tan Mroczek, Anna Curyło, 
Józ"f l\'Iazgowiec. WojciNh 
Hendzcl, Stanisław Kudroli, 
Walenty i Jan Miczkowie, Re 
nedykt Rusin i Szymon Ku
dła. Ogółem chłopi z grom. 
Lipiny odstawili 26 bm. 2.141 
kg zboża z tegorocznych zbio
rów. 

JUZ w 100 proc. wykonał 
dostawę zboża d~iI państwa 
WTJADYSŁAW DROZD z Do
brzechowa w powiecie rze-
1="'c.','; s.]t 'im. Z !,,!~ ' ::ł ·..v'Y 7.k.a .... \\'y~'i9 
nał także swoje zobowiązanie 
w sprzedaży zboża państwu 
STANISŁAW CIĄPAŁA, któ
ry dostawę zboża wykon~ł w 
103 proc .. dając tym samym 
innym chłopom przykład go
dny naśladowania. 

Jednym z pierwszych, któ
ry w dniu 21 bm. przywiózł 
zboże do magazynu zbożowe
go w Dębicy. był małorolny 
chłop z WIEWrORKI, który 
dostarczył 145 kg żyta. W 
dwa' dni później pos7.edł 7.a 
jego przykładem JAN PĘ
KALA z L~oszyna. W tym 
~amym dniu przywieźli zbo
że do dębickiego punktu 
skupu J. ZAK z Bobrowej -
400 kg żyta, P. DYBOWSKI 
z .Kandzierza - 466 kg ży~a, 
W. KOSIŃSKI z Zassowa -

,559 kg, J. GIL z Nagoszyn/l-
937 kg j J. SKOWRON z Pu· 
styni - 165 kA. 

Na podstawie koresp. 
M. Józwy, M. Karwana, 
B. Jagielskiego 

Wybitne osiągnięcia narodu polskiego 
w.budownictwie SOCjalistycznym były poważnym natchnieniem 

dla narodu chińskiego 
Przyjącie W urzędzie 

Rady MInistrów 

-
PrzemÓWienie premiera Czou En-Iaia 

.sZANOWNY I DROGI TO
WARZYSZU JOZEJ<'IE CY
RANKIEWICZU. PREZESIE 
RADY MINISTROW! 

DRODZY TOW ARZYSZE 
I PRZYJACIELE! 
Dużą przyjemność i zasz

czyt sprawia mi możność 
zwiedzenia Polski Ludowe' 
w drodze powrotnej z I;on[:;:
rencjl genew-
skiej do ojczyz
ny, gorą.ce po
witanie i go
scmne pr zyję
cie przez rząd 
inaród polski, 
obecność na dzi 
siejszym przyję 
ciu wydanym 
przez prezesa 
Rady Mini-
strów oraz oka
zja spotkania 
wszystkich to
warzyszy i przy 
jaciół znajdu,ią
cych się na tej 
sali. 

Pozwólcie mi 
wyrazić moje 
serdeczne po-
dzi'ękowanie dla 
\Vas. S 7.;) i,n",'

ny i drogi Pre
zesie Rady Mi
n:strów i za 
Was?ym pośred 
nietw<:m dla,rIl 
du i narodu p .. l 
skiego. 

Porozumien:c 
zawarte w CZiI
s:e konferenc'j 
genewskiej w 
sprawie przy
wróceni a poko
ju w InGoch!-
n~'ch prowi1,dl.i nin lI'Uw rl~, 
zakończenia B-letniej \',:ojny 
W Indochinach. lecz również 
do osłabienia napięcia między 
narodowego. Osiągnięcie po
rozumienia jest dobrym przy
kładem rozwiązywania spor
nych spraw międzynarodo
wych na drodze pokojowych 
rokow1lIl. Zostało ' ono osiąg
nięt'e nla" 'zasadz'fc"'Poszanowa_' 
nia narodowych praw ludu 
Indr>chin - do pokoju, nie
podległości, demokracji i 7.,;e 
duoczenia. Jest '.0 rezultat 
walki prowadzone; od lat 
przez lud indochiński i wspól 
nych wysiłków w walce o po 
kój czynionych przez narody 
na całym świecie, w tej licz 
bi e naród francuski. 

Rząd i naród polski dOiJo
mogły w realizacji rozejmu 
koreańskiego przez uczestnic 
two Polski w komiSji nadzor 
czej państw neutralnych j \V 

komisji repatriacyjnej. Obec
nie Polska uczestniczyć bę
dzie w międzynarodowej ko
misji kon~rolnej w Indochi
nach dla nadzorowania rozej 
mu na tym obszarze. Wkład 
rządu i narodu polskiego do 
dzieła umocnienia pokoju w 
Azji jest bardzo wielki. Rząd 
i naród Chin entuzjastycznie 
popierają te pokojowe wysił
ki rządu i narodu polskiego .• 

Polsl,a Ludowa poważni~ 
zniszczona przez nicmierldch 
zbirów faszys'owskich prze
kS7.tałciła się - pod pne
wodnictwem Polskiej Zjedno 
czonej Pa rli! R()'~o',nirzej i 
jej loerownika towarzy;;za 
Bolesława Bi~rut<l, po pned
termi!1owym wykotJim'u 3-'e 
tniego planll i czj~ki z \Ą yci<:-

sk'''mu r€'alizowill"i\l (l'')ecl'l'o 
go 6-letniego planu z za
cofanego rolnicz<"-ilo kraju w 
potężne uprzemysłowion~ pań 
stwo socjalistyczne. Wybi',ne 
osiągnięcia narodu polskiego 
w budownictwie socjalistycz I 
nym były poważnym natchnie 

(Dokończeme na sIr, 2) 

List otroart.LJ 

WARSZAWA (PAP). W go· 
dzir;arh wieczornych prezes 
Rady Minis~rów Polsldej Rze
czypospolitej Ludowej Józef 
Cyrankiewicz wydał na cześć 
premiera Pal'lstwowej Rady 
Administracyjnej i ministra 
Spl'ilW zagranicznych Chiń
skiej Republiki Ludowej Czou 
E!1-laia prlyic;cie w salach 
urzędu Rady lVIin:stró,,·. 

Na przyjęcie przYbyli: 
I sekretarz KC PZPR BDle· 
sław B'erut, premier Pat'l
stwowej Rildy Adminis~racyj 
m~j i minister spraw zagra
nicznych Chil'tskiej Republiki 
Ludowej ClOU En·lai, prze
wodniczący Rady Państwa, 
członek Biura Politycznego 
KC PZPR ·Aleksander Za
wadzki, członkcw'e Biura PolI 
tycznego KC PZPR, pierwszy 
zasl ępC<l prezesa R8dy Mini
strów Zenon Nowak. wice
prezes Rady Ministrów. m;:!r
szałeJ, Polski 'Konstanty Ro
kO$sowski, wice1')rezes Rady 
M:nis~rów Jakub B('!rman, se
kreterze KC PZPR: Edward 
Ochnb, Franciszek Mazur 1 
Władysław Dworakowsld, 
członkov'ie Biura Polityczn, 
go KC PZPR - Franciszek 
Jóźwiak i Stanisław Radkie
wicz, zast~pcy członków Biu
ra Polilycznego KC PZPR: 
Adam Rapacki i Hilary Cheł
rho\'-'ci, wiceprezesi Rady 
M;r,.'s1rów: P'o'r Jarnszewicz, 
S'efan Jędrychowski i Sta
ni,hw Łapot, minister 
s r raw zagra n ic7nych Stani
sław Skrzeszewski i innI 
człol'lko' ; p Rady Państwa j 
rządu PRL, przedstawiciE'le 
W".'<ka P0!sk:ego, przecista· 
w!c;e e władz naczelnych 
s7rctlnictw politycznych i 01'
,{!anizacji spo!ec7.C1ych, ŚwJa'.A 
kultury. nauki, prasy i społe
czeństwa stolicy. 

Przyjęcie upłynęłO w bar
dzo serdecznej atmosferze. 

do chlopóro m ~romć1dzie WysO'('8, 

Strzljżoroska 

Rozliczyłem się z władzą ludową 
która tyle dobrego IHa mnie zrobiła 

Nie zwlekajcie i Wy chłopi I 
Wykonałem już swoj obowiązek odstawiając dla 

raństwa 163 kg zboża I 126 kg rzepaku. Odwiozłem 
pierwszy w gromadzie zboże na punkt skupu, gdyż 
wiem, źe państwo troszczy się o rolnIka I udziela mu 
wszechstronnej pomocy. Państwo chce by każdy czło
wiek pracy miał się dobrze. Aby zwiększyć tę pomoc 
państwa moim obowiązkiem było sprzedać zboże zgod
nie z wymiaręm jak najwcześniej l nie ociągać się 
:J. dostawami Innych obowiązków względem państwa. 

~ac"oUJcq rolnlc,,- do rolnictUJo 

Pamiętam czasy przedwojenne, Trzeba było nieraz 
od ust sobie odjąć I wywieść zboże za marne grosze, 
bo człowiek był bosy i obdarty, państwo wcale nie 
troszczyło się o chłopa. Biedny chłop był stale gnę
biony ze wszystkich stron. Nawet w mojej gromadzie 
zamofnl>ejsl gospodarze śmiali się z mojej żony I ze 
mnie, że wszyscy chodziliśmy boS{) i obtargani. 

W zro~t produkcji rolnej 
może być osiągnięty 

przez odpowirdnie Z!lg05pO
d!\ro'wanie każdego skrawka 
ziemi, leżącego Odłogiem, 
przez podniesienie wydajno
ści z hektara, co można uzy
I'Oka6 przez coraz szerszl\ me 
chanlzację, :stosowanle w 
coraz szerszym zakresie no 
woczp.snych zasad agrotech
niki i agrob:ologii w prak
tyce. 

Mamy ku temu i w na-
szym województwie pełne 
możliwości. Coraz więcej o
trzymujemy maszyn, coraz 
więcej nawozów sztucznych. 
Mamy więc od tej strony 
realne możliwości. 

Wzrost produkcji rolnej 
nie może się jednak dokon,ać 
bez twórczego udziału czło, 
wieka, a szczególnie facho w 
ta-rolnika z odpowiednim 
wykształceniem i przygoto' 
waniem rolniczym. Z roku 
na rOk' zw:ększa się' ilość 
młodych kadr rolniCZYCh -
agrOnomów I inżynil'rów roł 
ników. Tymi młOdymi kadra 
mi absolwentami techników 
rolniczych I wyższych uezel-

ni zasilany jest nuz aparat 
państwoweJ służby rolnej 
POM-y I PGR-y. 

Rolnictwo naue odczuwa 
wciąż jednak dotkliwy brak 
rachowców rolników. W wie
lu powiatach naszego woJe
wództwa w zarządach rol
nictwa brak agronomów. 
Nie obsadz&ne są również 
etaty agronomów w pań
stwowych ośrodkach maszy
nowych I państwowych go
spodarstwach rOlnych. 

Dzieje się rak dlatego, po
nieważ ludzie z dyplomami 
inżynierów rolników I agro
nomów pracujl\ w różnych 
instytucjach 'zupełnie nie 
związanych z rolnictwem. 
Niedawno poważny brak 
agronomów odczuwano w 
powiecie tarnobrzeskim, w 
powiecie, gdzie jest techni
kum rolnicze. Okazalo się, 
że fachowców rolników nie 
brakuje, al~ pracowali oni 
w GS-ach gminnych delega
turach Ministerstwa Skupu, 
W samym tylkO biurze Po
wiatowego Pełnomocnika MI 
nlsterstwa SkUpU w Tarno-

brzegu pracowało 'l Osób z 
wykształceniem rOlniczym. 
Agronomowie pracowali w 
browarze, rzeźni, banku czy 
leż w tartaku. Te przykła
dy nie s., odosobnione. Po
dobne maj., miejsce w In
nych powiatach nanego wo
jewództwa. W wIelu wypad 
kach młodzi zwłaszcza ab
~olwencl szkół I uczelni rol
niczych niechętnie idą do 
pracy w POM-ach czy PGR
ach. 

Tu trzeba widzieli jednak 
odwrotną stronę medalu. W 
wielu POM-ach, czy PGR 
młodzie! nie ma zapewnio
nych Odpowiednich warun
ków bytowych. Często na
wet brak mieszkań, brak od 
powiedniej rozrywki kultu
ralnej. Rzecz jasna, że takle 
,.perspektywy" wcale nie za 
chęeają do prll(:y w ulnlc
twie, Ił s:r.czególnle ludzi 
młOdych, którym w wielu 
wypadkach przychodzi pro
sto ze szkoły czy uczelni Iść 
do bardzo Odległych od mla
sla wsi. 

Warunki bytowe jak r6w
nleż nlelatwe warunki pra-

ł4 

cy s., głównymi przyclyna
mi ucieczki od pracy w rol
nictwie fachowc6w rolnI' 
ków. Bu skierowania jed
nak Odpowiednich sil facho
wych do rolnictwa nIemoż
liwy będzie jego dalszy roz 
wój. Kaźdy agronom, czy in
bnler rolnik winien bezpo
frednlo w rolnictwie wal
czyć o Wysokie 'plony, o 
wzrost produkcji rolnej •. 

Z drugIej strony nie moż
na tolerować dotychczas o
wej beztroski o warunki by 
towe dla kadr rolniczych. 
Muszą zmienić w wielu wy
padkach swój bezduszny sto 
sunek do tych spraw rady 
narodowe, dyrekcje POM I 
PGR .. Fachowcom - rolnikom 
należy zapewnić odpowied
nie warunki bytowe, Ił wte
dy kadry fachowców - rol
ników nie będl\ uciekać od 
pracy w rolnictwie, szyb
ciej . podniesiemy produkcję 
rolnl\ w naszym wojewódz
twie, lepiej wykonamy za
da.nia wskazane nam przez 
n Zjazd Partii. 

(8Iap) 

Teraz z radością mogę powiedzieć, że jest lU.! do
brze. Dzieci moje nie chodzą boso t obtarga~, bo 
wszystkie pracują i dobrze zarabiają. Nikt się ~ mnie 
I z mojeJ tony nie śmieje. Wszystko tQ sprawily prze
miany, jakle zaszły w naszym kraju. Zaczęły się one 
od wyzwolenia od faszystowskiej i kapitalistycznej 
niewoli. 

Pamiętam i do śmierci będę pamiętał dzień wyzWo
lenia spod okupacji. W oczach miałem łzy radości, 
gdy zobaCzyłem u żołnierza na czapce polskiego orła. 
Przypomniałem sobie tę chwilę w dniu 22 lipca. Przy
pomniałem sobie co zawdzięczam tym dniom I sumie
nie nloe pozwoliło mi zwlekać z obowiązkowymi dosta
wami. Zar.az po święcie 22 lipea omłócifem rzepak 
I zyto - zawiozłem je do punktu skupu, żeby rozli
czyć się z władzą ludową, która tyle dQbrego dla mnie 
zrobiła. 

W ub. roku otrzymałem dyplom uznania jako przo
duJący ro[nlk w gromadzie, który pierwszy wywiązał 
się z obowiązkowych dostaw. Dumny jestem z tego 
I chcę nadal przodować. nozliczyJem się z państwem 
nie tylko ze zbożem, lecz także z żywcem i mlekiem. 
W z y wam c h ł o p ó w m o jej g r 0-
mady I całego województwa, 
d o p r z e d t e r m I n o w e g o w y w I ą z a-
nia się z obowiązków wobec 
p a ń s t w a. W s z Y 8 C Y P r z e c I eż m a-
Ją takle same możlIwości jak 
I J B. Niech nasza gromada przoduje w gminIe 
Strzyżów w obowiązkowych dostawach. 

STANISJJAW FĄFARA 
Wysoka Strzyżowska 

pow. Rzeszów, 



Str. 2 NOWINY RZ1t~ZOWSRI!l 

Wybitne osiągnięcia narodu pOlskiego Sprawa bezpieczeristUJa 

w budownictwie socjalistycznym były. poważnym natchnieniem ś w'.'ow. op"" pob",,",' ~.-:'~oo?W~,:!. 
dla narodu chińskiego ~ła d~fa~o:;~:~~'~le~~~~~;~r,~ ~~~ll~icl1ruos~~~~vę ~~~~vri~l~~iskl:; 

porozumienia w Genewie w wspólnoty obronnej" n~-

przyznał, że "we wszechoga,. 
niającym systemie bezpieczeń
stwa szanse lildowalającego sy 
stemu rOlwiązHnia problemu 
zJednoczel1ia i przyszłego sta
tutu Niemit'c bvlyby nleskoń· 
czenle większe nii obecnie". 

(Doko'!cunie u si,. l) 

,niem dla narodu chińskiego. 

W Imieniu rzadu I n;Jrodu 
Chiti.skiej Republiki Ludol"ej 
korzystam z okaiji, aby prze
k;J zać serdeczne pozd rowie
llia rządowi Polskiej Rzeczy· 
pospolitej Ludowej i Wam, 
towarzyszu premierze oral. 
calemu narodowi polskiemu. 

Ni ech żyją siły obozu \loko
ju na całym świecie pod prze 

wodnlcł:wem 
dziecki~go! 

ZwIązku Ra- sprawie przywrócenia pokoju lWę. w której każde słowo jesl 
w Indochinach, widząc w nie'j Idamstwem. Nie jest ona bo· 

Niech żyje przyjazna 
współpraca milldzy Chińską 
Republiką Ludową I Polską 
Rzecząpospolitą Ludową! 

Proponujll wznieść toast :la 
zdrowie towarzysza Bolesla
wa Bieruta. przywódcy PoJ
ski('j Rzeczypospoli lej Ludo
wej. 

potwierdzenie, i:e mimo różnic wiem ani "europejską" (obel-
ustrojowych poszczególnych muje tylko 6 państw curopej 
j)aństw można znaleźć wspólny skich). ani "wspólnot,!" (ni~.· 
język, że rokowania są skutecl micckim militarystom przewa-
ną metodą rozwiązywania sprn cza sl~ w tej organizacji czoło-
nych problemów międzynaro· wą rolę). ani ,.obronną" (jrj 
dowych. Dlatego też z pełnym istotny1l1 celrm jest wskrzeslc-
uznaniem przyjęly narody za- nie hitlcrowsldef[o Wrhrmachtll 
warta w nocie rzadu ZSRR do i powierzenie mu tych zadali. 
rzadÓw 1110carst~ zachodnich które nie udaln sie zrealizowal' 

LIklad zaproponowany prze! 
Od chwili utw-orzenia Chiń 

$kiej Republiki Ludowej, 
chińsko-polska przYjażń z 
każdym dniem rozwijała się 
dzięki ścisłcj współpracy obu 
narodów w dziedzir.lie poli
tycznej, gf1spndarczej i kultu
ralnej. Chcialbym w szcze
g{r!nośC'i l1orlkr,>lić. ŻE' \\' .0-

ku wm6łpracy miE:dzy China
mi ;J Pol,ką. Polska Rzeczpo
spolita Ludowa już we \\'czcs 
nym okre"ie swojej włi1sne.l od 
budowy uczyniła wielki wysi 
1ek. by pomóc w odbudowie 
gospodarki i rozwoju mło· 
dej Chińskiej Republice Lu
dowe i . Wywarło to głębokie 
wr~żenie na narodzie chiń
skim. Wyrażam przekonanie 
ż~ wizy'ta moii! \V Polskie' 
Rzeczypospoli te; Ludowej 
przyczyni się do dalszego roz I 
woju nasze;' głębnkicj pny
jaźni i ścisłej współpracy. 

Przemówienie prezesa Rady Ministrów 
pn;pozycJę zwolania w cią:;:-u jego !Jllprzedlliko~i I, lat 193fl 
najbliższych rnksięcy - w cc- - H).;\!j). Zn'szt,! nawd reak-
lu wymiany pogl~dów w spra" C\'lllil IJrasa amcrvka:iska czy 

Związek Radziecki przewidul' 
nie tylko polityczną wspólpra. 
cę Jego sygnatariuszy Rząd 
radliecki poprzedni tekst pm
Jcktu uzupełnil propozycjami 
współpracy również w dzirdzl
nie gospocJarczej. I tak więc 
projekt radziecki lakłada. ie 
sygnatariusze ukłanll zobowlą
il) się do porllęcia kroków. 
I.mirrza lacych <lo rozszerzt'nlll 
han<llu( ir1l1vch form współ 
pracy gospodarczej ml~d~y 
państwami. 

SZANOWNY DROGI 
"lASZ GOSCIU TO\\!\ 
RZYSZU PREMIERZE C70U 
EN - LAli Rząd Polskiej R!.e 
:zypospolitej Ludowej I caly 
·laród pols~i z ogromną r~1')' 
~cią wila IV stoUcy n~5zeg(' 
l<raju - premiera Pańshvo\Vpj 
Rarly Aclministracvjnej i mini
;Ira 5p r aw zagriln:nnych Chin 
,kiej R~publ:ki Ludowej CZJU 
En-Iaia! 

WIZYT" PRE~nRRf\ P.\ :\ISTWO WF.J RAny ADMINISTRACYJ
NE.l [ j\J"HSTRA S1'11 AW ZAGl1/\Nl<_"-,,Y~I CHIŃSKIEJ RJ::PU
ELII'([ u-nOWE.J CZOU EN-LA lA W WARSZAWIE 

1'<" zdjęciu; PowItanie na lotnI sku (26. VII. 1954 r.) 
CAF - f"t. B8l'anowskl 

nie 
Ani ;eden klos 
moźe się znlarnowae 

Z raidu naszych korespondentów 

,V "powijaluIch" są 
żniwa w PGR 

Nienowice 

Żniwa w PGR Nienowlce 
są jeszcze w "powijakach". 
Skoszono tam zaledwie 32 
ha żyla, na 2 ha dokrlnano 
podorywek, a o omłotach je 
szcze się nie mówi. 
Jeżeli do tego doda my, że 

w gospodarstwie ~ym jest 
złp. wyżywienie. brud w ku· 
chni, w sypialniach od daw 
na . nie zmieniana poście!. 
brak jakiegokolwiek życi a 
kul tura:nego - to wszys'.
ko w~kazuje na to. że Stani 
s!~w Sanocki. kierownik te
go gospodarstwa - zanipd
b?ł c211wwicie swoje oba
wią7.ki. 

Co na to Zjednoczenie 
PGF.. Przemyśl? 

Tylko na'ychmiasto"'e u
~un:c;c:e i~t.niejących bra
ków i pełna mobili zacja za 
łogi p-.woli bez strat prze· 
pc)w2.azlć kamp'lnię żniwną 
'" tym gospodarstwie I 

Umowa - umową 
a co innego 

w praktyce 

Spółdzielcy z MU'1~nY Ma 
lej zawarli 7. POM R~dym
J1 0 umowę na prilce żniwne. 
VV myśl tej umowy żn'wa 
żvlnie miały być zakończa· 
ne 23 lipca. 

Zgodnie z O;Jraco\'·aną u
mową spółdzielcy zorganizo 
wali specjalną bryg~dę żniw 
ną -- rozs I a wil i swe sily 
i. .. cz~~ali n:ec długich dni 
na żniwiar;,e 7. POM. Z'li
wa lOstilły znacznie op6ź
n;one. 

Czyl i umowa - umową, 

a p"<'ll'+.yl(a - orakt yl,ą. 
Jei:cli tiłk d'l l.e; póidzie -

to POM R~dymno będlie 
.. re?lizował" swoje tegoro
czne Un10 "-y w roku przy
szłYIIl rh i' hi'ł'. że roś 
por'adzi tu Wo'ew6dzki Za· 
rząd POM w R~eszowle. 

"Lipa" a nie pomoc 
Inic';iłtywa była piękna. 

Załoga .Jarosławskich Z'l
kładów Przemysłu TereM
'-'"ego: Fa':lryki Wstążek, 
Ciast i Cukrów "Gurgula" 
pos'.an OWilił wysłać ekipę 
żniwną. by pomóc spółdziel 
com z Morawska. Kierown! 
kiem ekipy wybrano Zy-, 
gmunta J eżowskiego. 

Trzeba przyznać. że człon· 
kowie z miejsca zabrali się 
dO) przygotowań. zwłaszcza 
kobiety. Te ostatnie zwięk-
57.yly wydatnie nawet po
siadany przez siebie zapas 
1<05mel.yk6.w o nowe mlecz
ka i olejki do opalanIa. 

Ekipa wróciła kObiety są 
opalone. Tylko spółdzielcy 
mówi". że to była "lipa" a 
ni~ pomoc. 

J dobrze mówią. 

Są i takie "ptaszki" 
Michał Zawada z groma

dy Skołoszów mial pomóc 
w pracach żniwnych Micha
łowi Draganowi z tej samej 
wsi w ramach pomocy są
s!edzkiej. 
• Zawada pomocy odmó
wił. 

• Dragan jest w kłopocie 
lak sobie z robotą poradzi. 
• A Prezydium GRN w 

R?dymnie 'nie może jakoś 
zn"l~ŹĆ' na to rady. 
Czyżby? 

"Regularny facet" 
Mówiąc 'ezykiem - Wie

cha - z Jana Iwaniekiego 
nl;:l.2azvn''''·''l I-'()M f1:lrh'ln 
no . _. jest "regularny' h
cel". 
Chcćbyś nie wiem jak pro 

sił - nie wskóra~z nic u 
ni('!2'il po gOr1zin;Jch urzędo
wych. Ani krooelki benzy 
ny. ani oliwy, choć'')y molor 
miał się zatrzeć. zgasnąć. 

W naszym języku co praw 
dił inaczej określamy to zja 
wisko: - jest to zwykły, 
najzwyklejszy biurokra
tyzm I jako taki powinien 
być wykorzeniony. 

Jest to pierwsza gościna pre 
miera Chin w Polsce. Cie,zy· 
my się z lego niezmiernie. N~
ród polski, a w szczególnoś~i 
polska klasa robotnicza I WS(y 

scy ludzie postępu od dziesią: 
ków lat gorąco i serdecznie -
z otuch~ patrzyli na trudną i 
hohatersk~ walkę narodu chiń 
skicgo, loczon~ pod przewodem 
Komunistycznej Partii Chin o 
narodowe i spoleczne wyzwole
nie. 

Gdy kraj nasz wyzwolony 
spod hitlerowskiej okup~cj· 
rrzez wspaniale zwycięst\\·) 
Związku Radzieckiegr, n~r1 
impcriillizmem Trzeciej Rz('so:,1 
w wielkim wysilku dź\..·igal s:r 
z ruin pozostawionych przez 
faszyzm - dochodzilv do na" 
radosne. triumfaln~ Ivieści. żr 
oio wielki nilród chiriski wsril 
nia!ym boh~terstwem i ofi;]r 
nym wysilkiem zrywa wiekow,· 
pęta nalożone na niego przp~ 
Imperialistów. I 010 na ~rene 
międzynarodową wkroczył nie 
zwykle potcżny clvnnil<. Chinv 
Ludowe. które obok Zwiil 7 kJl 
R~d7.;('rki('Qn z8czrlv ,hw1\v,' ć 

gl/l\l'ne ogn'wo c;;Jr."o oho{'.1 
pokoiu - obozu. Idóry rl7.:\~ 

swo:m celIOm i swojej polilyc r I 
stal s'ę nadzieią ogromnej wip 

. blOści IlIrl;:ko<ci. prilQ'n<jcei po 
koiu i o&prężenia m:ędzynaro· 
dowe.go. 

I tak Jak WÓWCZ'lS, nip.zmie" 
na byla n','lsia rarl,-,~c z wy7'V(l· 
Ipnia Chin - z nowst~nia Chi:1 
Lurlowych - bk rlli.i, rarlo';T1'r 
w:I.,mv sukrr<,y oolityki ObolLI 

p,-,koju. \V klórvch 1~1; nO'l:nsli' 
rolę orlpQ'r~lv obok ZSRH 
CiJinyLudowe. 

Porozumienia z~w~rte ", 
czasi!' konferE''lcji gt'newsk'ei 
w sprawie przywróreni~ polw 
jl1 w Tnrlochinach - to 7wycit;' 
stwo wszystkich miłui~cych lV' 

kói Iluodów. to wielkie lWV 

ci~d\Vo pokoju i z~s~riy rok;~ 
wań. zasarly pokoiowego wspól 
istnienia róinych 5vstcmów -
nan sil~mi wojny, ~~d planam: 
porlżegaczy wojennych. 

Totd ra do~ć n~ sza z powo 
nu wizyty towarzysza Czou 
En-lai~ jest rado~('lą zaró\Vn(, 
z powodu pierwsr.eg-o przyiaz 
du premiera Chin Lurlowych de 
Polski, jak z powodu twór· 
czych. historycznych osiqgnię,' 
IV walce o pokój. 
Rząd nasz i naród uczvni1 

wszystko, aby wzmocnić więzy 
przyjaźnI z narorlem chińsk:m 
Wf' wszystkich dziedzinach. 

Niech żYlt I rozkwl1a pny· 
la7ń mIędzy naszymi naroda
mi! 

NIecH żyje nasz drogi ~ŚĆ. 
Towarzysz Premier Czou En
łal! 

wic utworzenia systemu bezpie. za·rllodnio - europejska nie 
o:eństwa zbiorowego w Euro- jl'st w stani(' ukryć prawdd-
pie - konferencji wszystkich wego charakteru "c.'uroptjsldeJ 
pa:istw europejskich, pragl1'l' wspólnoty obronnej". I tak np. 
cych wziąć w niei udział. jak czasopismo ameryl<ańskle 
również Stanów ZJednoczo "New RepublIc" pisało niedaw-
nych_ Jak stwierdza nnta. rząd no. że "europejska w~pólnofa 
radziecki uwala za rzecz pn· obrol1na". w obecne: po~tn('; 
żi).daną. aby Chińska RePlIbii· ""zmierza do tefto. by dać Nielll-
ka Ludowa wysłała na tę kOfl- com nie tylko armię (któ':" 
ferencję obserwatora. mieniąc się europeiską będzie 

PorozumIenie w sprawie ro
zeimu w Indochir.llch i ur('gu· 
Inwani!\ całokształtu Droblem:t 
indnchińskie!1o. to wlplkie zwy 
cil"stwo sił pokoju. Dla k~żde· 
IlO jest i~dnak !asne. 7(' istnie
ie wiele problemów, których 
szyhkip(ro urequlowl\nia wyma
ga snraWil utrwalenia pokoiu i 
z<lopwrienla narodom bezpie· 
czeństwa. 

Takim wl'suwalącym sie na 
cmło !'fnh!rmrm lest ln<;!~r1nin 
nie bnrnkczrństwn nllrorló'" 
eurnoei~klch. Jemu to "n~wię· 
eona lest nota rządu ZSRR. 

Owie ()"rlltn~ woinv którwf. 
ofi~ra p~rlłv tlr7~r1e w~7ystkill1 

narody ~lIropeisldc. wvmnwn ir 

świadczą o wadl~ teQo prohl('. 
mu i równie wymowni", świac1-

Uli. o tym. że dotychcza~ow(' 

pr~ldvki. TlDlrrrające na tworze
niu w Europie przcdwstaw, 
nych schie hl oków. te dotyrh· 
rnsowe· 11 rld,tyk I prl('ciwsta. 
wiania jedne! c7.ęścl Europ} 
cłrllgklprnw~.<lZ:'l nieuchron
ni<" do konfliktów. 

W świetle tych doświadczeń 

staje się jll5l1e, h ortranizowa
nie w Europie wąsldch. zam
kniętych ugrupowań państw. u· 
suwaj ąe wszystkIe Inne pali
stwa od udziału w tych Ul!'ru
powaniach pociąga za sobą ~y. 
ścig zbroJell, zaostnenie sto
sunków międzYRarodowych_ a 
co za tym idzle - prowadzi 
do nowej wojny. 

Takim zmontowanym przed 
paru laty pod egidą USA agre· 
sywnym ugrupowaniem typu 
wojskowego jest pakt atlantyc
ki w jego dotychczasowej po
staci. O jeg-o agresywnym cha 
rakterze jakże wymownie śwlad 
czy fakt. że mocarstwa za· 
chodnie. nie siląc się nawet na 
rzeczową argumentacJę swe!1'o 
~tanowiskl\. odm6włiy rozpa
t rzenia sIJrawy możllwo§cl u
dzlalu ZSRR w pakcie atlan
tyckim. 

Innym wojskowym ugrupo
waniem. któreg'<l agresywny 
charakter nie budzi żadnych 
wątpliwości. Jest r6wnleż pod I 

z pewnością przede wszystkim 
niemiecką), ale I moiliwo~ć 
podpor;~ąrlkowania kh kontroli 
cllłeQ'o curnpejskk!1'o systemll 
politvc zneQ·o. elwnomi.:zncgo i 
wojskowego". 

U noc!staw ola nów. 7.mkrz:,· 
jącvch clo rozbicia Europy na 
dwa pr7eciwstawne sohi~ bloki 
leiy dażenie do zao!1'niania a ł • 
mo-sfery mi~dzyn"ro'd()weJ, on 
Ilrzv!!otow3nia trzeciej wDjny 
światowej_ 

Ze zgoła odmiennych pOT.ycli 
wychodzą historyczne propozy 
cje radzieckie złożone na kon
fercncil berlińskiej przez mini
stra I\-\olotowa_ 

Propozycje te. biorąc z:t 

punkt wyjścIa leninowską za
sadę możliwości pokoJowt'go 
wspólislnienla państw o róż

nych systcmach społecznych. 

biQrąc za punkt wyj~cla myśl 

nawl:p:lłnia do tradycji koalicJi 
antyhltlHowskiej. klól a dala 
tak owncne wyniki zakładają. 

ze w Europie nk powinno być 
dwóch ob-ozów. dwóch bloków, 
że sprawa pokoju i bp,zpleczeń· 
stwa Europy Jest sprawą wszy
stldch narodów europejskich. 

Propozycje te. uderza.lące 
swoją jasnością, przejrzysto· 
ścią I konkretnością przewidu· 
ją zjednoczenie wysiłków wszy 
stkich państw europej!\kich, n!e 
zależnie od ich ustroju społeu· 
ncgo. w celu zapewnienia pn· 
koju i bezpieczeństwa oraz za
pobieżenia agresji przeciwko ja 
kiemukolwiek państwu w Eu
ropie. U podstaw tych propo
zycji leży zasada. że w żadnYfll 
wypadku nie mOżna dopuścić 
do wskrzeszenia ml1ltarvzn1Ll 
niemieckiego - śmiertelnego 
wrDga narodów europejskich 
Propozycja radziecka wyklucza 
wciągnięcie tej czy Innej częścl 
Niemiec do ugrupow86 mlłihr-

. nych. a przewidując neutrałlza
cJę Niemiec, usuwa Jedną z 
!rłównych przeszkód, stojących 
na drodze do utworll'nla jell
nolItego. pokolowego, demokra
tycznego państwa nh'mleckle· 
~o. Nawet przywódca zachod· 
nlo-nlemlecklej socJaldemokra
ej I. Ollenhauer zmuszony byl 

Jakie charakterystyczny dla 
podstHWy Hmerykańskich rzecz
ników .,polityki sily" lest fakt, 
że z gorączkowym- pospiechem 
obwieścili oni prasie, Li;, jak do 
nosi agencja "Associated 
Press", "radzieckie propozycje 
będą odrzucone". Ze zgoła In
nym przyjęciem spotkały sl~ 
propozycje rządu ZSRR wśród 
narodów .. które w proponowa
nym przez wielkie mOC<lrstwo 
socialistyczne zespoleniu wy· 
sllków wszystkich panstw eu
ropejskich w interesie zapew
nienia zhiorowegc bezpieczeń
stwa w Europie widzą jedyną 
droe:e do utrwalenia pokoju 
!la kontynencie europejskim. 

Narody Europy nie zapom
niały traglcznych doświadcz~ń 
drugiej wojny światowe]. 
Wciąż rosnąca siła niszczyciel
ska różnych rodzajów broni 
masowej zagłady budzi w nich 
uzasadniony niepokój. Widlą 
one coraz wyraźniej. że am~ry· 
kariska polityka rozbijania Eu
ropy. wskrzeszanin militatyzmu 
niemieckiego. podsycania hIste
rii wolennt'j zmierza wyraźnie 
do wtrącenia IlIdzko~ci w ot
chłań nowej wojny świB.towej. 

Wiele państw w Eur-ople ł 
nie tylko w Europie jui pozy' 
tywnie ustosunkowało się do 
radzieckiego projektu. Do nkh 
należy również Polska. która 
w oświadczeniu rządowym. zlo 
innym 9 marca 19:=;4 roku 
stwierdza. że ..... obecnle nastał 
w Europie moment. gdy ludzie 
odpowiedzialni za losy swych 
narodów winni rozważyć z peł
nym pocwciem odpowlt'dzllll. 
IlOści i z troską o przyszłe po
kolenie. sprawę zaR'warantowa· 
nia trwll tp O'o pokOju w tej 
części świata". 

Zaproponowana przez rząd 
radziecki konferencja w spra
wie wymiany poglądów na te
mat utworzenia systemu bt'z
pieczeństwa zbiorowego w Eu· 
ropie mog-łaby, Jak tego dowo
dzą chocia;by wyniki konfr>rel1-
cjl genewskiej, w sposób sku· 
teczny przyczynić się do zb1lżt'
nla stanowisk. a co za tym 
Idzie - do dalszego roz/adowy 
wanla napl~c1a w sytuacji ml~
dzynarodowel_ Realizacja ra· 
dzieckich oropozycłl w sprawie 
bezpieczeństwa 7.blorowego w 
Eurollle zaoewnl/;łby narodom 
Europy pokolnwą przysz/o~~, 
co Jest na f[rłebszym oragnle
nl,m setek milionów mieszka"/!
ców naszego kontynentu. 

R. 

OBCHOn X-LEiCIA POLSKI LUDOWEJ W LUBLINIE 

~"Na zdlechi: Fra]tiient pochodu ' ............ ___ .. 
CAF - fot, Baranowski 

.;ho 

Na zdJęciu: Fragm~nt demady. ..~ 
CAF - fot. Zdz. Wdowh1skl 
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Rozkaz 
D· wstrzymaniu ognia 
• Wietnamie, Khmerze 

i Patet Lan 
LONDYN (PAP). Agencja Reu

tera donosi z Hanoi, że 27 bm. 
o godz. B-ej czasu mle.!scowego 
(l- sza w nocy czasu warszaw
akiego) zos:ały przerwane dzla
lan ia wOjenne w północnym 
Wietnamie zgodnie z za wa rtym 
rozejmem. 

PEKIN (PAP). Jak podale 
Wietnam!JK.l AgenCja Prasowa. 
na c~eln e dow6dzt"vo armii lu
dowo-wyzwoleńczej KrlUleru I 
dowództwo wietnamskich ochot
nlk6w ludowych wydalo wspól
ny rozkaz \v Z.\Vi<llkll Z pnrozu
n,ic:ni~nl o przerwaniu działali 

'\Y t" .iennych. 
Konfel'enc.1a genewska - glo

f S lU. in. roz!(az - doprowacl~lIa 
d o !)<lrOZumlellla w sprawie la
p r'~stanla dzl3łań wo.iennych w 
Khmerze. Kraje ucze s tniczą o e 
'w teJ kon (erencji llzn~ły niepo
dle~ł ośĆ 1 su\-verennnśl'~ nas'le~o 
państwa . Jes t to wielkie ?wy
clestwo zarów no armii ludowe.! 
Khmen) I n" rodu Khme r u. jak 
r6wnlei ArmU ludowych I na
rod ów Wietnamu I Patet La" . 
v,rlelkie zwycięst\vo mlru.l~cych 
pok6j narodów na całym świe
cie. 

Dowództwo nac7."lne arml! lu
(lowo-wyzwo!eńczej Kluneru I 
dowództwo wietnamskich ochot-
n ików ludowych rozk"zuj~ 
wgzystklm oddz.lalom wojsk"-
wym .aprzestan!. ognia dnia 7 
alerpnia o godzinie 7 rano czasu 
mie jscowego •. 

PEKIN (PAP). Jak podaje 
Wietnamska Agencja P rasowa, 
m inister obrony narodowej nl\
du oporu patet Lao I dowódz
t wo woJskowa wietnamskich 0 -
chotnll'ów ludowych w Pntet 
La('> wyd,1I wspólny rozkaz o 
w st rzymaniu ognia w PAtet Lao. 

MinIster obrony narodo we.1 

rz~du oporu Pntet Lao I dO-/ 
w ódz.two wo.lskowe wlctnam-
11kich ochotnIków ludowych w 
Patet Lao rozkazuJą: 

Wszvstldm odd7.iałom armII 
regulirne.1 Patet lAO. oddzia
łom woJsk nieregularnych I par 
t.v 7.Ant.Om orn wietnamskim o
chotnikom ludowym ściśle prze-
51 r l-egać 'V8 run k:łlw rozeJmu 
p0dpl r,;'łnego n~ KonferencjI ~e
ne w P'!deJ, przerwać d 7.ia łanl;) 
w~ ienne t'lll w:::7.y~tkkh od'cln
k ~ ("!~ r1"Qnlll o god 7 in!p 1 r~nn 
(\\"NPtle: czasu lniejscowejJO) 
dnia G sierpniA . 

Z pli~V~U 
~&I " ga~Ji WO~S 

W Po!sce 
STALINOGROD(PAP). De 

legacja Wnechzw·ązkowego 
Towarzystwa ł,ączno ści Kul 
turalnej z Z2gran;cą (WOKS) 
b8w; ąca w P 0] '· ce na zapro
s ze >: ie ZG TPF-R, przybyła 
do St2l'nogrodu. 

27 bm. gośc:e . radzieccy 
wz eli udział w spotkaniu z 
g\ rl1ika mi kopa lni "Gott
w a !d". W serdecznej atmo
sfe:·z2 rozmaw iali 0:10111\ 0 -
w;e delegacji z górnikami, 
s ztygarami i inżynierami. 
Gn śc e radzieccy żywo intc
rrso',q1J się osiagn:ęci!lmi 
g6rn' ków w dziC'd7inie me
chani zac.ii robót wydobyw
czych . stoSo".',1iln:a nowych 
melr·d pracy. DeJ"gaci WOKS 
zw ' edzili t akżp D :m Młode
go Górn'ka i HfJt e! RfJ botni
czy , zapoznając się z wa
runkami bytowymi górni
ków. 

Nota rządu Związku Radzieckiego 
w sprawie bezpieczeństwa zbiorowego w Europ~e 
znajduje się w centrum uwagi prasy zachodniej 

PARYl (PAP). Nota rządu radliecklego do rz'ldów FrancJI. 
Wielkiej Brytanii I USA w sprawie bezplecze.ństwa zblorowegn. 
w Europie znajduje się w centrum uwagi prasy paryskiej. 

Dzienniki prawicowe uirzy
mują pr~wie jednomyślnie. że 
nol'a r~d7.il"cka nie byla "nie 
spor1r.iRnką" , albow(em tRkiei 
"inicjatywy" ze sirony ZSf~r< 
oczekiw~ no już z chwtlą, Q'dy 
slRlo s:~ oczywIsie. iż konfNen 
cja gl"newsb rozwi<jżl" pomyśl 
nie kwestię inriochiń~ką. Mimo 
to jerinak wiele dZienników 
Jlr7.yznaje. że notR r~c1zlf'cl;a 
wvwolala w slolicRch zarhod· 
n(ch .,zamieszanie". Dziell!l'!; ' 
prawicowI" wolaly ustosunko
wać się się do proJlozycji ra 
dr.ieckich nie J~ko do planu u 
tworzeni~ skutf'cZIleg'o syst!'lllu 
h('ł,pipc7.elistwa z.biofowego w 
Eurojlie, lecz Jako do "no"-~
go manewru podjętego w celu 
storpedowania ,.europejskiej 
w~pólnoty obronnej" I wywoła 
nia rozlilmu "'~ród czlonków 
obozu zachodnIego". 

"Llberatlon" popler8 bez ta
!łrzeżeń wysunlęle w nocie r~ · 
dziecckiej propozycje w spr!lwie 
zorgani zowani a hezpieC7.eń · 
stWiI 7,hiorowp.go w ElJropie i 
rozwi0zania kwestii niemiec
kiej Dodkrp,~laJac, że onrowiarl~ 
.i~ 0:11" interc,om narod owym 
Francji. 

• • 
LQI\IDYN (·PAP). Jak d(1M<') 

.57.ą Z P.Hyża, wiciu jlolitykfw 
francIIskich. w tym również Sll" 

reg rlorarlców premiE'ra , n a lp 2~ 
na rr zyj ę· ci!" rrz('z francję rrn 
J10 zycji r.awilrt'lch IV n'leie rz~ 
du r~dlif"('\(iego . Dniil 2.5 hm. 
p'f' lTI:er j\'\ enrie~-FrilnLe rozril · 
Ir )'\\'~ 1 tę sfJrawę n~ n;trilrlzie 7. 

l!r7.ę-r1nibmi M'nis1f'rsfw,1 
Spr:11V Zi!graninnvch . .J3k po· 
dano no w:ilnomości. jr · 
ś!i "'endes - Frilnce zilrlecv · 
duje. że ponjęcie p,óby I': 

kie~ ' Jnku rrz('kor1:1nlil St~ n ów 
Z;~dn"'c7.fJnych. hv wz'ęly IJ · 

d7.iRI \II tej konff'rel\cji, mil :il 
ki,,~ SZil nse, urla s i ę 011 - h,,<, 
mo ,- e - l' il mOlolrm O" W·~ 
~7\'n!!l()nll. hl' zobJcz)'ć si~ 7. 

Eise nhOIl'f'rrm. 

NOWY JORK (P'\P). pq. 
Sil ~rn~ryk al·l.'ikii kr'>! r z~ rl 7.~· 
<'ych wrozo ustoSIITlkolVillil Się 
d,., noty rządu radzieckiego w 
!lprawie bezpieC7.eńsiwil 7.h;')

ro\ve'!'(l w Europie. OCfonl~ on~ 
tę notę jako próhę "storp!"rlo 
1Vi! n 'i!" oslawionej .. europej 
sk'f'i wsp61noty ohronnej" . 

\V Waszynglonie uz""no po 
\\'<7.<:'c hn ie. że odnowiedzi n~ 
n otę radziecką udzieli! IV Is10 
cie DlIlles, jeszcze prze:! jej do · 
ręczeniem. na konferencji pre 
!owej, o~wiadc7.aj~c, Że "w n~ .' 
bliższej przyszlości podejmowa 

nie nowej wymiany poglijt\o\\ 
między Wschoriem a Zachorlen, 
jest bezcelowe". 

Korespondent dziennik" 
.. New York j-ler~ld Tribllne· 
Newman konwnlujqc .~laJ10W : 
sl<o mne;]!',!w z8chorinich IV 

sflrawie noly rqclu rilJzie~~ie · 
go siwierrlzil, że w Londyni : 
i Wilszyn.rtonie wypolV:ad:~ią 
się za orlrwct'niern lej n()ty , 
podobnie jilk uczyniono to 7. 
nota rild7.iec!\:j 7. 31 mArca . 
Jed~ilkże Londyn - piS7.p. :"o!ew 
nt;tn jf"si "zanienol«(lio"1 
ew~ntualn~ reakrją we Fr~rleJ; 
I \V Niemczech zachod nir.h". 

.]ednccześn;e "Times" u
trzymuje, iż propozycje ra
dzi!"ckit" n'e mogą rzekomo 
zaorwnić bezp;ecze11stwa Eu 
ropy. 

• • • 
RZYM (PAP). Nowa lnicja 

tywa dyplomatyczna ZwillZ
ku RadzieckIego w sprawIe 
zwołania konferencjI ws zy
stkich państw europeJsk ich 
w celu utworzenia ogólno
europeJskiego systemu bez
pi eC7.eństwa zb:orowegt) 
znajduje się w centrum u
wagi całej prasy włoskiej. 

Dzi ennik "Avanti" opubJ!
ko wał artykuł, w którym 
stwierdza m. ;n':/ł,,!n'cjatywy 
Zw i ązku Redz:eckiego w kie 
!'lUlku roz5z C' rzenia pozytyw 
nych wyn;t,ów konferencji 
genewskie.i oczekiwano. 
Przyjęła ona pow<lżną i obo
wiązu'ącą formę, która po
winna spotkać się z szero
kim oddżwęki~m na cał~'m 
świecie, a zwla:;7..cza w Eu
ropie". 

* '" '" 
BIlUKSELA (PAP). Nota 

rządu radzieckie,go w spra
wie bezpieczeństwa zbioro
wego w Europie wywolała 
wieikte winter,,"'owallie ca
ł ego społeczeństwa belg ij 
skiego. 

Jak podał komentator ra
dia belgijsk'ego, nola ra
dziecka je'st głównYlJl tema
tem dnia. 

Dziennik- "Drapeau Rouge" 
umieścił notę zaOlPa trując 
ją nagłówkiem: "ZSRR pro
ponuje trzem mocarstwom 
zachodn'm ZWOł,lOi~ no wej 
konferencji w celu rozpa
trzenia problemów europej
skich z możliwie jak najszer 
!zym udziałem państw zain 
teresowanych". 

'" '" 

Rozwói wym ia ny 
handlo\\ ej mh:dzy 
I'o!ską i Chinami 

WARSZAWA (PAPl. W re
zultac: e s tał ego zaciE'Śnia
n:a się więzów przyj;: żni 
m'ędzy Polską i Chińską Re 
publiką Ludową szybko I 
szeroko rozwija się wsp6ł
pra ca gosprdarcza obu kra
jów. M. in. n ieustannie 
zwiqksza się polsko - chiń
ska \vymiana handlo wa, któ 
ra ma poważne znaczenie w 
walce narodów polskiego I 
ch 'l'lsk iego o dalszy rozwój 
gospo,r!" rezy. o wzrost stopy 
życiowej ludności. 

Obecnie polsko-chińska wy 
miana handlowa 15-krotnte 
przewyższa obroty % roku 
1937, 

Duże znaczenlę w roz,,"'o
ju wymiany handlowej mi ę
dzy Polską I Chińską Repu
bl!ką Ludową ma stała linia 
okrętowa, która od 1951 ro
ku łączy porty obu krajów. 

Oświadrzcl1ie 

przeu'orłniczącego 

Kfł F'inlłmdii 
HELSINKI (PAP). Dziennik 

"Vapa aSana" podaje, że 
pl' zewodn!cząCY Komunisty
cznej Partii Finlandii Aimo 
Aaltonen przemawiając do 
robotników prowincji Var
sinais-Suomi poruszył spra
wę stosunków międ7Y ZSRR 
a Finland'ą. Pod!\:reś\ił on. że 
wspólny li:Omunikat radzie
cko-fiński o rozmoy,·ach mi
nistrów spraw zagranicz
nych ZSRR i Finland'i jest 
dowodem umocn:enia przy
jazn'·ch stosunków między 
obu krajami. 

Aaltonen w~kazał, że pew 
ne koła F:nl?ndii us iłują 
wciągnąć Fin:andę "drzw'a 
mi kuchennymi" do zachod
n iego bloku mlitCirnego. 

Obecn'e powiedzi1\ł 
przewodn:czący KP Finlan
dii - kirdy naród radziecki 
i inne pok6.i miłujące naro
dy zwiększają wysiłki w ce 
lu zapewnienia powszechne
gG pokoju, Finlandia moie 
wnieść poważny \vkład w 
dziełoobrOl1Y pokoju, popi e 
rając propoz,vc'ę radziecl<ą 
o utworzeniu systemu bez
pieczeńs twa zb'orowego w 
Europie, który może zapo
bfec odrodzeniu militaryzmu 
niemieckiego. 

rządu Chińskiej 
do rządu 

Republiki Ludowej 
Wielkiej Br~tanii 

BERLIN (PAP). Prasa za
chodnio - berlińska poświę
ca wiele uwagi nocie radzie 
ckiej z 24 bm. 

W zakończenIu podkreślił 

Aaltonen wielkie znaczenie, 
jaki e mają dla Finlandii sto 

. sunki gospodarcze ze ZW ląZ 
kiem RadziEckim 

Itr. • 

powodzi osadnikom 
qospodarstwach 

Dobrze się 

na nowych 
Ludwik l{!jmek nie miał żadnego gospodarstwa rołne

go, był zwykłym roiJ.otnlkiem, pracował trochę u kułaków, 
a później w fabryce. Ponieważ pochodził ze wsi I mlesz
ka.ł na wsi nowosądecklel ciągnęło go do rolnictwa. W 
roku 1917 postanowI! osIedlić się w gromadzie ~mreko
wiec w powlecl!~ gorlickim. 

Na nowe gospodarstwo przywi ózł z sobą 2 kozy , cIe
lę I warchlaka . Takt mtał początkowo Inwenlarz tywy. 
Inwentarza martwego nie posiadał wcale. D7;i~kl Jednak 
w)'datncj pO'lll(lcy pa1istwa, lWmek dobrze 7:agosl'0da
rowa! się na swoim nowym gospot'larstwir.. Of1ecnie po
siada 4 krowy, 2 IM6wki. kilka cl<'l<ll. parę rlr;ohnvch koni, 
<1 owe!". 2 tllcznlki. iVla ł~dny elom. Zakupił sobie narzę
dzi:! rolnicze. 

mimek wraz z swoją rorlr.in'l rlzl(",j osiedleniu ~Ię na 
nowym go~pod~rstwle 7. \,ie dostatnto. Zapewnl! sobie 
I swclm dzieciom dobrobyt. 

l\IImek dumny jest Le swoIch pięknych konI... 

W czasie gdy f(xl7.Ice pracu.lą w polu Ich synek TadzIo 
bawI się w przedszkolu wraz z (I;dećmi innych osadników. 

Tekst Stap.- Foto M. l{opeć 

• 

PEKIN (PAP). W dniu 26 bm. 
'9ltcemin15ter uRra w zagranicz
ny ch Centralnego Rządu Ludo
wego Chińskiej Republiki Lu
d owej Czang Han-fu przeołał 
b ·· ytyj~ldemu charge d ' affaire:; 
TrevelyanolV l notę w oclpow,e
d zi na notę bryty.tską z dnia 7.4 
bm., clotyczącą sprawy brytyj
skiego SAmolotu pasażerskiego. 
No ta r z ądu ChińskIej Republiki 
L urj'Jwej glos l: 

p rzy pad kowego nieszezęśll wego 
wypadku I podejmuje w zwJlIz
ku z tym odpowiednie k ro ki . 

Centralny Rząd Ludowy Chlń" 
skiej Republlkl Ludowej prze
syla wyrazy współczucia I kon
dOlenCjI} wszystkim, którzy u
eierplel! wskutek tego wypad
ku, jak rÓwnieot rodzinom tych. 
którzy zginęll oraz gotów Jest 
wynagrodzić wszelkIe wynikłe 
str~ty, wypłAcić odpowlednle 
odszkoctowanie za utrato: życia 
I kompensować SZkody mate
rIalne". 

Dz iennik "Der Tag" uwy
pukla te częścI noty , w ki ó· 
rych mowa o Niemczech o
raz o propoz ycji zwołan i a 
konferencji państw. europej 
skJch. 

Powszechne zdenerwowanie 
po zniknięciu dr Johna z 

w krajach zachodnich 
Niemiec zachodnich 

.. Zostałem llpov.l ażnlony przez 
Centralny R' ·1 cl LuclolVy Chiń
Skiej Republiki Lltdowej do po-
1n;Of p.l0\\'&l1ia pana o o koliczno· 
ś ciach, w ja'dch n8stą"llo mrą
c~n : e , .rnolotu bl'yty .; sklego I o 
w y nikach przeprowacl z.onego w 
z\Via~.iw z t.yrn śledztwa. 

Z20dnie z raportem złożonym 
p rleZ n~ "ze wtadze wo Iskowe 
na wyspie Hain"n, w g(ld7.ina~h 
rann yc h 23 li pc" chiń~kl samo
lot pat rolujący zauważy ł w cza
s.le pełnIenia obowiązków nad 
por tpm Yulin na wyspie Haln an 
s amc',oL kt6ry uznał za samolot 
cz~n~ ka l"ekowskj I zestrzelił 
go. Po otrzymaniu tego uportu 
rząd Chlńsklej RepublikI Ludo
WPo.i w~zczą ł śledztwo, które wy-
kazało, ż e samolot ten był w 
istoc ie bt'ytyjsl(im samolotem 
pa ,alersklm , wziętym omyłkO
wo o,zel nasz samolo t patrolu
ją"y' za samolot kilkI kuornln 
tan .go ws l<l ej , wysłany w celu 
zaatakownnla na sze.1 bazy woJ
skowe.! IV porcie Yul!n . Tak 
\vięc w:'-'parJek ten nastąplł tyl
ko wskutek ,godnego ubolev.'8-
nla nieporozumienIa. 

Cerxtralny R7.ąd Ludowy Chlń
ekie.! Republiki Ludowej wyra
ta ubolewanie z powodu tego 

Niektóre gazety, a w szcze 
gólnoścl wydawany przez 
Amerykanów dziennik .,Die 
Neue Zeitung", zami<'Ściły tyl 
ko krótkie wiadomości Q no 
cle rządu radzieckiego, bąd ź 
pomInęły ją mllc7.€nlem . 

Wywiad premiera Egiptu Nassera 
MOSKWA (PAP). Agencja 

T ASS donosi z Kairu. że pre
mier Eg iptu Nasser zwolal k()~ 
ferencj~ prasową, w której wzię 
lo udział wielu dziennikarzy za 
granicznych. Obecni byli rów 
nież inni minislrowie egipscy. 

Premier Nasser oświadczył. 
że najważniejszym zadaniem. 
jakie stoi przed Egiptem. je!'t 
wyzwolenie się spod okupacji 
brytyjskiej. "Egipt pragnit: 
wspólżyć fl<lkojowo ze wszysi · 
kimi krajami i wspólpracownt 
z wszyslkimi tymi, klórzy rów · 
n ież pragną tej wsp61pra cy -
oświadczyl Nasser. WalczylT'.y 
p:zeciwko obcej kontroli na~ 

nasz ym krajem, nieza leżn ie od 
tego. w jakiej formie się ona 
przej awia". 

Od powiadaj ąc n a pytII n ia 
dziennikarzy w sprawi, lndo· 
chin, premier Nasser stwi·er 
dzi!, że naród egipski uważa 
walk~ narodów Indochin za 
sluHną, jest to bowiem walk 'l 
o niezawisłość. 
Odpowiadając na pytanie ..... 

sprawie amerykańskiej poli1y 
ki na Srodkowym Wschodll~ , 
premier Nasser powied7.I~1: 
"Stany Zjednoczone pom~ga!:' 
koloniza10rom w Egipcle i In 
nych krajach, 8 tym samym Ira 
cą swój aulorytet wśród naro· 
rów krajów arabskich". 

BERLIN (PAP). Pisząc c 
glębokim zaniepokojeniu, jakie 
w kolach zachodnich wywolala 
ucieczka dr Johna, dzienn ik 
"Taegliche Rundschau" w nu 
merze z 2.5 bm. stwierdza mit:· 
dzy innymi: 

Powszechne zdenerwowan !e 
nie ograniczylo 6ię bynajmni~j 
do Berlina zachodniego I .io 
Niemiec zachodnich. W więl( 
szym jeszcze 6topniu wystąpi · 
lo ono w krajach zachodnich 
mocarstw okupacyjnych. Z LO:1 
dynu przybyli natychmiast d(l 
Berlina zachodniego dwaj u· 
rz~dnlcy z Service... Angllcy 
robII! ostre wyrzuty władzom 
bońskim, że poinformowano I~h 
tak późno - bo w dw~ dni do· 
piero po zniknięciu Johna. 

Zachodnio - berllń!'kl "Der 
Tag" pI5ze": "ZniknięcIe Joh 
na podzlalalo alarmująco na 
sojll~zników. Wysocy komisarze 
zebrall się w Bonn na specJal
ne posiedzenie, które trwało 
prze~zlo godzln~ .. . " W brytyj· 
skiej Izbie Gmin deputowany 

labourzystowski zglo>i! Inte" 
pelację do ministra Edena, zaś 
dzienniki amerykańskie pisal) 
ze wścieklością o następstwach 
jakie mogą pociągnąć za sob ~ 
dl~ wywiadu amerykańskieg" 
ścisłe powiązania z John!"m 
,.Der Tag" podkreśla, że nie 
pokój kół amerykańskich ~po 
wodowany jest fa kt~m, że Joh'l 
nieda wno dopiero był 7. wizyt? 
w Slanach ZjednoClonych 
gdzie wlajemnlcwno go w me 
lody pracy wywiadu amerykań 
ski ego". 

"Taegliche Rundschau" w 
numerze z 26 bm. podkreśla 
te oświadczenIe dr Johna ujaw 
nla narastanie oporu w Niem · 
czech zachodnich przeciwko r(J 
lityce wojny I rozbicia N'e 
miec, uprawianej pruz Ad:) 
nauera. 

Dr John - pisze dalej dz!e'i 
nik - nie J~st pierwszym I na 
pewno nie ost?tnim, który na 
zna i< prolestu przeciwko poli
tyce wojennej Adenauera I zn :e 
chęcenia do machinacji klik i 
bońskiej raczej wyrzeknie s'ę 

sianov.:iska I kariery, byle nie 
brać na sieb:e odpowiedzialno
ści za udzia I w polityce wy
mierżonej przeciwko Intere60m 
Niemie~. 

,.National Zeitung" VI' nume
rze z 2.5 bm. zwraca uwagę, te 
ucieczka dr Johna obaliła la:1· 
sowaną przez kola zachodnio
niem ieckie . kl;jlllliwą wersję, J~. 
koby Ich agenci nie dZiałali na 
terenie NRD. 

Obecnie - pisze "Na·ronal 
Zeitung" - przyznAje się o· 
twarcie, te sieć agentów wy· 
wiadu zachodnio· niemieckie
go obejmowała również Nle·
mlecką Republikę DemokratycI 
ną. Bez obslonek marlwI (f,:ę 
"Telegraf" I ir.ne dZienniki za
chodnio·berlińs !{' ~ o "Iączni· 
ków", Jak Ich n~ lywają. 

Wychodzące w H~mburgf 
czasop ismo "Da s Bild" slw'!"r' 
rlza m. in., że urieczka dr Joh 
na Jest ,.CiOS 2 :11 dla polllvk\ 
zachodnlo·niemieckiej () nie rl .. · 
jąeych się prze\\idzieć nas'ęp 
stw3ch"_ 
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Budować można taniej Mamy dziś w kraJU po
na·d 9.000 gC6po

da.rstw zespolowych'. Już dziś 
można z dumą mówić o kil
kunas:1u spólclzieJni"d-miJlo
n.eri1ch. których roczny do
ch(lcI wynlcis.l ponad milion 
złotych Na toren:e naszcgo 
wo,lew{j'rlztwa Istnioje 351 
spółdzielnI prr>(lllk('yJnych. 

P 'J ldlku tygodniach upor
C1.ywy(:h przygotowań do 

Kpnferencji Partyjnl)- Ekl)no
nticznej w Rzeszowskim PnI' 
m:vsłowym Zjec1n()czcniu Pou
dowłanym dokonano w poll)
wic lipca porhumowania 0-

slągoi,ć. - Wybrani przn 
zalot;~ rlcll'gaci z budów pne 
mysłowych nas~eg-o \\,oi('.
wód1.lwa zebr".l i się w rzr
szowskim WOK na o.'::óln'Jza
kladowl'j KonfcrcnC'ji Partyj 
nO-Elwnomicznl'j. by podzil'
lić sic doświadczeniami VI'alki 
o obiJiżl'nie koszlów wla
snych bu!lowy. 

I J. POPOW I 
żwiru więcej niż można go 
byłO zużyĆ w t·oku budOWY. 

Czy przy wszechslronnrj po 
lityr.zne.1 I organizacyjnej pra 
cy organizac.ii partyjnych r.a 
budowach fakty te mial y 
by miejsce? Na pewno nie. 
Brak byłO ol{a parlyjnego na 
gospodarkę materi<tlo""ą bu
dów. hnll, było l,()n(roli wy
I,onania wsl{~żnil{(i", r!,onomi 
czno-finansowych IJlldowy_ Z 
hl"dów t~'ch onnni7a~je p~.r
ty.ine wyciąg:1.ja .111Z wnio
sld i jak np_ na bIHlowie w 
Gorlicarh - ~dzie 'lorg'anizo
wano ostatnio ocnft'alną be
toniarnię - pomagają w u
sprawnieniu procesu budo
WY. w rcaliza.cji pOSt,.(~PII tcch 
n icznego, wspi erają każdą In i 
cjatywę mającą wplyw na ob
niżenie kos7.tÓw budowy. 

Cyfry udzialu robotników. 
tcchnil,ów i inżynierów wC 
wspólzawodnictwie oszozęd
nościQwym. cyfry sum zaosz
cz~dzonyeh w wyniku zasto
sowania nowych pomyslów 
rac.ionaJizator~kieh oraz dy
Skusja na samej Iwnferenc.li 
dowiodły, że przygotowania 
do Konferencji Partyjno-Eko
nomicznej w RPZn stały się 
wielkim wydarzeniem dla te
go przeclsicbiorstwa. a odwo
łanie Fię do inicjatywy zalo
gi pobudziło ją do twórczcj 
myśli i ogromnie wzmocniło 
w nicj poc;T.lIcie gospodarskicj 
Odpowiedzialności za budowa 
ne ohiek (y. 

Tak I1p. w okresIe przygo
towań do I{onferenc,jl Partyj
no-El\enomirmej ruch współ
zilwoclnic(wa ob;ąl 80 proc. 
z2.10I<'i. a w~'I{Onanic pOd.jętyc', 
7.fJhowią?:ań oszcz~clno.~cio
w.nh pr7,~'l1icsie 5_800_000 zl 
oszrz~dnośei. Za tę smnę mO
żna wyhudować ogromną ha
l" nrodukcyJna luh kil!<ad7,ie
giąt .jrodnorodzlnnych domków 
mlcszl{alnyrh. l\' tym Samym I 
olo-c~.ic złOżo71o 147 wnios
ków rar.iol"~liz~torskieh. którc 
dały ,już SOf) I~'s. 7.1 os;"cz<;iI
ności ormo; unlynni nno nad
mierne rcmal"rnty materia,lo
we na sume 753 tys. złotych. 

Nil'! jest to p"łny nbraz 0-

r,i8~nirć zalogi FPZn w okre 
~lc prz~'goto\\'ań Iln KPE. po
nieważ np. zaoszCZl;dzono tak 

że powaine sumy na kosz
tach tral1r,llorŁlI, a 117 .Jedno
s(el~ łek!dcgo sprzętu (m. in. 
heloniarld) oddano do dyspo
z~"·.ji innyrh przcdsięhiorstw_ 

Dohre poslępy osiągnięto 

także w mechanizacji ro\}ót 
p'-arorhlonnyeh I tak roboty 
zipmne zmechanizowano w 
59 proc. (plan roczny'- ,,7 
proc_l, przygotowani c betonu 
w 90 proc. (wykonano plan ro 
czny), a w~kaźnik mechaniza-' 
cji kompłeksowPj w7.rósl do 
74 proc. - przy planowanym 
w roku bieżącym na 80 proc. 

Przygotowania do I\:onfe
rcncji Partyjno-Ekonomiczncj 
jeszcze raz potwierdziły 
wskazywaną nam co dzień 
przez partię prawdę, że pod
stawą osiągnięć produkcyj
nych jest praca partyjno-poli
tyczna I partyjno-organizacyj 
na w masach. Organizacje par 
I.yjne na budowach RPZB na
uczyly się glębiej wiązać z 
załogą. pobudzać jcj inicjaty
wę i aktywność, kierować jej 
walką o plan. Nic więc dziw
ncgo, że na budowach RPZR 
w Stalowej Woli. Gorlicach 
j Ino'ich, wicIu robotnll{i)w 
złożyło pOdania o pr7.v.fęcle 
Ich na kand~'datów partii. 

OrganlzacJc partyjne na hu 
<łOwach RPZR uzbrojone zo
stały w nowe doświadczenia, 
którc powinny pomóc Im w 
kon!;1('k w entnym doprowad1.e
nin do końca spraWY wlelklP.j 
wa~1 - ujawnianIa I llrucha
mia11ia rczerw decydującyrh 
o obniżenIu kosztów wlas
nych budowy. R~zerwy takle 
islnir,ią na wszystkich burlo
wach, a pierwszą z nich są 
koszty poprawel{ źle wykona
Ilych robót. 

Na jedne,! tylkO budowle -
w SLalo'we,i Woli - ilość ro
boczo-godzin zużyl ych na po
prawld wyniosła w roku U-I 
bleglym 35 tysięcy, a w rolm 

W Sanoku rozbili obozy 
Tra ... la ... ra .. _ ta ta. 

trCl·-ta·tra-t<ł .. . 
Gk"t; tr'lbkl wpacJoj'lcy w 

poranną ciszę zl-:\'wa z JÓlek 
stu kllkudzl('"lęclu mtodych 
ch!orców. 

Trc\hG z<1m'esl.lnia na I'a-
l~('h i 1'1 CI1W!10 IV kl'lllfll-
n2d1 c1w0jkol'.'.\'('1J grupy 
b:·eg'nij na gin'1182tykę. U
cz('stnicy wO.:·2'\Vódzklego o
bocu mę' <;kloego ZMP w S<l
nc)ku f\');~roczęll nowy c1:~IE'ń 
Po gimr;jslyce mycie, ublc
ran !,", się, śniadanie l wy
ma l'52 na za'Ję<:ia. Za.jęclil~ 
- z;1.pytacle. a JakIeż to mo
gą b~lć z<l.Jęcla na obozIe 
\\'~'I>Jc7.ynkowym! S,! - I to 
b;·"-rlw Inlcresu.!'lcc. Dy&ku
G.i-e na na,!pf/(';'(I;i,n:eJl'ze te
m;łty interesu,I,lce m1orkgo 
c;,low;('ka I to {:yskusjc ... 
hez rrfel'L1t0w. Ha7cly z u
cZ·E.\stn:ków wypowl<Jda swój 
pogląd n<ł t". czy Inne "pra 
wy (oczywiście n;e obywa 
~;t;' I}C/ Ih;l cmik) . a na'2<t<;,pn'r 
\\'.'''(: ho\\' ,,\\'ca podsumo wuJc 
c,Jlo~ć 

Na Jednym z tHklch zajęć 
t0111,ltcm bd<l "Moi;l rll'<);~'n 
dD org<Hiiz~lCjl ZMP-ow
skie.i". Chlopcy opowiadaJ: 
o tym . .iak t rr.fi(1,1I d0 orga
nll.acjl mlodzleżowe!. co !ch 
do nt€J pocIągnęlo. Jak przy
go:owywal! się do wstficP'e
nla w sZ€'rcgl 7,l\1P. ny~lkLl-
6J;1. byla żywa I olekawa. Nie 
hylo an I .j{'dnego uczestn lka, 
który by nie 7...3·bieral gł0611. 

OczywiścIe nie samymI 
dytikuG.laml żyjl uczoEIstnicy 
sanockkgo obozu. Dużo c'za
foU )X><ŚwlęC<łją na sport. Rw
c,",,1,! dysk 10m. kulą. griIJją w I 
plIkę. Nlerlawno wygrali 
s-polkan le z druzyną obozu 
"'ędrownego z OI~tyna'l 
Odbywaj,! w~'ci('::z.kl do na.l
plękn-~J<;7.'y'ch z<łką~ków pod
&1,;nocklch ok.ollc. zwi€Jdzają 
PGR-y l s.póldzielnie pro
dukcyjne. Za.cJekl3.,rowaJ: 
6WÓ,l udziel w prac.8ch żn Iw
nych. Z przyjemnością blor~l 
llc1?,I,,! w za.lęf'lach kulttll'?l-
n(H\~wla,towv{'h. Z6sjXił0\\'(, 
c:~yhnie kliii)7.kl .. 1\1;10(1 Są 
gl'2m" o pra,cy i w<1lce pierw 

mych kół ZWM-u nR LulX'l
&zczyźnle c:cszy ",Ię wlel
k:m powodzeni·cm. Z W)Xl

lem uczą G.lę śp:mvać. Po
wl<ltowy O()ll11 Xultury wrga
n 170wal dla nich specjalne 
za,ję<:lrtkultul'alne I wy"tąpll 
z In!c.ja·:yw'l /;(I\'ol7cnla 7.12-
"'połów ar(v,,(ycznych skla
rlnla~ych s'lę z ooozowiczów 
Jest w!cle. wiele Innych cle
kn,I,Vvch )·ozry'.vek, .fak S'2an
se fi Lmowe. wy'C'leczkl d(' 
(;yrku Itp. 

!ckntycznle przeblcgri'.ią za
jęcia n<l podobnym ZMP-ow
sklm obozIe ieńeklm, który 
ro;-; 107. ył się w jednej z sa
nockid szkóL 

rZ.ijechall na te ohozy 
na,lkpsl uczniowie I uCI.€nnl
ce z wS7.vstk:ch szklil nasze
f'!() woJe\~6d7.twa. Tilcy jak 
I'v1il.ria Hozubal. z Xr06na. 
któr1 mil na śwladootwle tyl
ko .,rlną "czwórkę", a poza 
tym ;;',lme "piątki" I Zelzl
sldw Lenal'd z Je'rc<5lawla-. 
k~6l'y rrrkz czterech "do
brych" ma 6ame "bardzo do-
01'."'" 

Comlów. którzy ma.Ją tyl
ko "piątki" I "czwór];:" Jest 
w! ęce,l. Hry&t \ na Drżal I 
HI-ys~yna Słomka z Rzeszo
wa. Krys.tyna ![ozlara 7. Dę
b:cy. Edward Ptak. AlIcJa 
Tus7.yńska. Stiln<lslaw Dy(1o 
StRlnislaw PocIkowa lwiolu 
Innvch. 

~Vyróżnlall sIę w nauce w 
s7.kole I na ooozr.e również 
fJW2 pos,t<ł'IVrt daja przykla.d 
Inn.vm. Pr7.yJe(,hal! tu odpo
cl.ać DO calorocznej nauce. 
a żan:i,zem nabrać sIl do na.· 
uk1 I przygotować się dd 
pra v organ·lzacYJnej w na
stępnym roku szk:J.lnym. Bo 
u-:wstn Icy obu ohozów to 
nie tylko na'.llepsl ucznIowIe 
I uczw1I1:ce ale 1 najlepszy 
a:ktyw Z 1\1 P-owskl. członko
wie mrządów kół I z<l.rządów 
szkolnych. Na obov!e oma
wl-eJą dO'tychcz'<łrową pracę 
orga.nlza.cjl w r>z.kole I dy
~kutuJ'l o Je.! formach I t·re
ki w przyszlOŚCI. 

O to, hy na oooz:le &ko
rzy$1:a1! Jak najwięcej l pl-zy-

1954 koszty poprawek są na
dal wySOkie I n3 każde 100 zł 
wartości wykonanych robót w 
RPZn przypada okolo 5 zl Wy 
datków na poprawki. A wit;!' 
walka o wysoką jakość wy
konywanych robót jest niero
zerwalną czdcią walki o ob
niżkę kosztów '''Jasnych_ Dru 
gą poważną rezerwą W ohoi
żan!u kosztów wl::<sn.'-ch jest 
zaprowadzenie pclnego IJO
rządku w gospodi\rcc mate
rialowej na budowa('h_ stra
ty wynikające z nicwłaściwe
go magazynowa:lia. nieuzasad 
nioncgo i nadmiernego zuży
cia, z mank i ubyt!(ów sięgają 

w roku 1954 6 proc. ogólne.i 
wartości materlalów f wyno
ną ponad milion złotych. 

Z . czego powstają te straty 
materiałowe? - Przy

czyn jcst wiele. ale główne 
z nich to marnotrawstwo I 
kradzieże. Marnotrawstwo 
przejawia się m. in. w braku 
odpowiednicgo zabezpiecze
nia materiałów f np. w Sarzy 
nie 7.niszc7.ono przy wyładun
ku 500 sztuk slupów prefa
bryl(owanych, a w Stał owej 
Woli - I,yslące niepotrzebnie 
zamówionych płytek terako
t!\. Trudniejsza do uchwyce
nia jcst oczywiśoie w gospo
darce materiałowej kradzież, 
ponieważ występuje w róż
nych ukrytych formach. Naj
cz~cicj spotykaną formą o
kradania przcdslr::biorstwa 
jest pobieranie zapłaty przez 
wozaków za material, który 
nic dostarczono. Takie uchwy 
cone różnice między potwicr
dzoną.. a przyjl;tą 1I0ścią ma
teriału spOWOdowały w I pół 
roczu br, stratę w wysokości 
219 tys. zł, a klasycznYm 
dziś już przykładem jcst bu
dOwa w Ro~ucbwale. gdzie od 
roku 1951 do Invietnia 19501 r. 
"zużyto" ponad 3_000 m szcśc. 

• • UCZnIOWIe 
jemnie I;lpędz.IN C7J3S dbil. do
bmna ","dra wychow<l~ve<'i\V. 
dbają zar7.ądy ZMP-oIV6,kle 
zorganIzowane !ilpo.śród u-
czestników. Codziennie wle
~zorcm odb:vwil.,1a I>ię "nrtrilrlv 
perlag-oglone". na których 
omnwla s-:ę przeh:eg- dn!a i 
plan zajr;ć na' d:dell niłlS(~p
ny. 

Uczestnicy ooow milJą 
na mieJscu optekę lekar~k \ 
a pen;onel kuchenny z po· 
święcen lem stara s.lę. by po-
6,llkl byly na czas &m3C?-

ne I pożywne. W. S. 

• 

Wiele fródeł strat zostal0 
wykazanych w dyskus.\1 

na Konferencji Partyjno-Eko 
nomlcznej RPZB, wiele omó
wiono sposobów Ich usunię
cia. Wnioselt jaki nasuwal 
sit: z wypowiedzi, to koniecz 
ność ogarnięcia gospodarską 
troską zalogi wszystkich czyn 
ników ItsztaJtujących wysO
kmć kOllztów budowy, a więc 
nie tylko kosztów materiało
wych, ale takf.e eksploatacji 
sprzętu, robocizny, transpor
tu I wielu, wielu Innych. 
Są j~dnak takie pozycje ko

sztów, o któryoh załoga RPZR 
nie dowiedziała się wcale na 
konferencji. Mamy tu na my· 
śli odsetki I koszty bankowe. 
'\'prawdzle przedstawiciel 
Banku Inwestycyjnego zabral 
głOS na konf~renc.ii I stwier
dzi! m. In., że kr\'dyt przder 
minowany sięga w RPZR 
kwoty 36 milionów zl. alc 
nikt nie dowiedzia·ł się, ile to 
pociągalo za soblł nieprzewi
dzianych kosztów. a chodzi tu 
o wielocyfrowe sumy. Nikt 
też nie dowiedzial sic, jak wy 
soki e odszkodowan(a placi 
RPZB za nied(ltrzymanie te\'
minów orlrlania obietków do 
użytku. a ods7.I{odowania te 
- gdyby zgodnie z przepisa
mi żądali Ich wszysoy zalnt~
l'csowani inwestorzy - są 

POZycJą, I(tórą lekceważyć nic 
wolno. 

Wypływa z tcgO db aktywu 
partyjncgo taki wniosek, 7;e 
złotówki oszczędzane na bu
dOwach w toku realizacji zo
bowiązań długOOkresowych 

nie mOgą być lekką r~ł,ą od
dawane na pOkryde lmr i od
szkodowań. Dłatcgo też ok o 
partyjne winno oh5ać nie tył 
ko widoc7.l1e każdemu przl'!
chorlniowi źródła strat. alc 
i te głęboko ukryte w kolum
nach oyfr i siatkach zamknlę 
tych w szafach bilansów. 

Już dz~ś mo};na mówić o 
tym. że I>pólrlzi-eln:03 IIrlOWOrl
nPy na cliiŻ" ,c;kl l (! ,c;Wii W~Ii,
S!.0SĆ ml.d go~;p~,(li\ll'kcl indy
\\,j(1;I(1·lna. 
Weżmy klika pnyk:',!(iw. 

Tk'k ul>:,e,'!ly był dla Ż:ita 
zly, ·rl,"undza.lny I w takim 
p:>wieoC'ip. jilro,)la· .. .'.~kim 
chloplzo,.porlilnljC1cy IV po
jl.'r1yn kę z{'hr"l! I [1)'/1'.: :\" n le 
po 1<'1 kwintali ~yt8. z 11l'kld' 
ra. W sp(\I(/l.ie!n ' i1<:h 7<1Ś. na 
tych SB<mych z·loe n1I,'rh, lI7.y
ski1<1lo przeciętnie 17 kll'in
-lilii żyta z hek !a·ra·. "Taj0m
nica" wyż<szy-ch plonów tkwi 
w Z<1c'ltoS(Jwanl'U mas,zyn. w 
leTlszym Ie'woż.e<nl\l ziemI. w 
stooow;mlu ws'zelklch zanle
gÓw. klóre dyktuje na,uka 
rolnicza. 

A tak prz€<CI€I1 hylo n1e 
tylko w powlec1e Jan)..sl,nv-
5k1m. .]a."no mówi o spól
dZllek7.ych o~Jągnięclach 
fakt. te przecIętne obliczo
ne w skali cal-eJ Polski zbio
ry 7. b(li z hekt.a,ra. nyly IV 

ISpóldzleln!alCh produkcyJ
nych wy?.'>'ze. n 17. IV g06po
d8lrsotw~ch l<IldvlI'lrlu~lnych. 
A do Inne prżykłarly. \V 
2.00-0 h<\.flooych przez Inety
tut Ekonomiki Rolno,l sp<ił· 
dzj('[n'i~ch produkcy,lnY(',h i 
przec!ętn<l roczna m 1 eCZ!l0SĆ I 
krowy była w ro'o I uhlo
gl~-m o 234 Jl'trów wy j~Z<ł 
niż w gooJ)'lOda·rstwacr Indy
wlrlll,' n)'ch. 

Tu . zn0W "ta I <"m n.!c il " 
wyi'szeJ m 10C7l10"<:: k niw' 
tkwi w tym. 7,0 krmv.\' I:i [){il
dzl€lC!.c SCj 10ple.1 I niwno
miemiej odżywl.8·ne. ~e ople· 
kują "ię n lml coraz C7G ·Ś{'~'?,1 
ludcle prZ€67.·kole'l1! n~. ról.-
nvch kursach ?ootechr!ln' 
n~·ch. którzy śmlele.1 POSili' 
gU:!'l się ()<i~CTn!(,(,:;ll11l w'·I)/·l
(;7.(\9n2j zoot€<Chn ikl l wetery
na.rll. 

AIh0 til,kle f(l'kty: 
\V la(~ch H)30-!S2 o-

n "'7.<l'l" za·.lęty w I>priłr!zle-J
n'ach p0r1 f'.a,cly zw:ęk6zyl 
się z 784 ha do 1.082. o
klcn In,sp0ktmvych - 7.C 120 
t>7.tuk clo 8.473 &z,klawn,1 -
1.000 m kw. do 14 tys. m 
kw .. a plan tfllC,I I t'raw na:'ilen
nyc.h z 42 ha· do 511 hil. 

Spóldzlelnla w Z,1hloć· 
('ac h w TJ'.;w iec le /,;;1n(''(' k 'm 7. 
3 ha wcl'!'7..\'W uZ~'skal(ł 70 
tys. zlot~rch. 

Dodajmy. że w fo;Ipólrlz1el
nlach z<loC'horlza tak kO r 7yst
ne proc'2'3.\' , .I~li\ ~tille ronra 
wianie t>trllk~lll-y zas.:ewĆJw. 
np. uprR,wa pS7cnlcy za,lm1l
Je w spólc1,'leln1ilch 1 f Hl 

Władza ludowa 
polskiei 

owocem re\VoIIH~yinei 
klasy robolniczej 

walid 

10 lat władzy ludowej - to 
10 lat coraz większych sukce
sów budownictwa soojalistycz 
nego w naszym kraju, 10 lat 
wicIIdego rozwoju gospodar
cz('.go i JmH'ura\ncgo naszego 
narodu. Sukcesy lO-lecia to 
owoc dziesiątków lat walid 
mas prl\eu.iących. której pr7.e 
wodziła partia klasy robotni
czej. Bez partii nil'możliwe 
byloby zwycięstwo. Partia 
przewodziła, partia wypraco 
wala takt ykę I strategię tej 
walki, partia wskazywała cel 
walki. Ideą przewQdnią partii, 
jej przywódców i członków 
bylo wywalczyć władzę dla 
ludu, zmienić ustrój i budo
wać nowy lad spolcczny. 

My, starsi pami~tamy do
brze lata przedwo.iennej nę
dzy. Pamiętamy czasy wędró
wek na Saksy, czy po calej 
Polsce w poszukiwaniu pracy 
I chłeba. Ile to kilometrów 
chodzili robotn ioy do cip,żklej 
p!'acy w tartakach na tcrenle 
Gorlic, do Krajowie na robo
ty sezonowe, byle tylkO do
stać praeę I zarobić kilka zło
tych. A jak wracali? Szli pie
szo z workami na plecach, w 
workach bYło kilka kg zIem
niaków I trochr:: czarnego 
chleba •. 

A prZl'cieł nie WS7.YSCY mo 
gil tę pra~ otrzymać. 

Przypomnijmy sobie to, co 

Paweł KHrp 
wiceprzewodniczący 
WRRP w RzeszowIe 

się działo w. tych la lach pod 
bramami fabryk_ Gdy zaczt:to 
budować fabrykę w Kra..iowl
cach. tysiące ludzi czckalo po 
kiłka dni przed zajdadem w 
nadziei na otrzyma:1ie jakiej
kolwiek bądż pracy - I na
daremnie. 

Nawet takiej, najnędzniej 
oplacanej pracy, jak tłucze

nIe kamieni n'l. bl·:l~W" dróg 
trudno bylo dostać. A zwła
szcza, gdy Il:!oś byl trochę 
"nieprawomyŚlny". Przecież 
slderowanle do pracy wyda
wali komendilnci .. Strzelca", 
endecy, a nawet kler. 

Do walki z ustrojem glo
du I ponicwierki ludzkiej wy 
stępuje partia klasy robolni
czej - I{PP. Jej członkowlc 
kiemją strajkami I illn~'mi 
formami walki mas pracują
cych. Na naszym terenie zna
ne są z działalnoścI I{PP miej 
scowoścl leżące na pograniczu 
powiatów: jasielskiego ł gor
I1oklego - jalt Harklowa, 
'Wójtowa, pagorzyna, Osobnl
ca. niecz, Skołyszyn. Bączal, 
Brzostek I wicIe Innych. 

Wielu robotników i bied
nych chłopów z tych wsi za 

walkę o wladzę ludll odslady 
wało kary więzienia w Jaś
le, Tarnobrzegu I Drohoby
czu. Często, aresztowan~'ch, 
skutych w kajdany prowadzo-

'no przez mi?sta i wsie dla po 
s Irachu inny!'h, dla pow~trzy
mania narastającej fali re
wolucyjnej. 8 lat siedzial w 
sanacyjnych w!p,zienia,ch Sla
nisław Ziaja, 7 łat Baurreind, 
4 lata Stanisław I{rllS'lyna i 
Stanislaw I'l:osiba, 3 lala -
Stanislaw Jarek I Paweł 
I{arp, 2 I pól reku - Woj
ciech Kosiba, Michał Wol
ski, Jan Dranka_ KonstanLy 
Litwa, mni\'jsze wyrołd odsia
dywaly całe dziesiątki, któ
rych nlesposńb tutaj wyli· 
czyć. Po wyjściu z wir;żienla 
ludzi tych pr7.rśłailowano i 
s7.ył~anowano. Wyrzl\cr,no Ich 
z pracy. Szkalowal a ich pra
sa burżuazyjna, szczuto z am
bon. nazywano wyslannikami 
"iekieł I zdrajcami ojcz~'zny. 
[{Qmllniści głodowalf. szli do 
najclęź·~zych robót. ale walki 
o prawa dla ludu nie wyrze
kli się. Ruch rcwolucyjny 
rósł z dnia na dzień. 
Nadeszły cip,żkie lata hltlt'

rowsldej Okupacji. Burżuazyj 
ni "dzlalacze" poszli na slnż
bę do Okupantów. Solarz I Fe 
r~,ński agenci san3nji na po
wiaty jasielski i gOI'Jicld sIu-

(Dokoliezenie na sir. 5) 

proc. Areału zIemI zoo w gos 
poda,rs-lwach InJyvvldualnych 
z8.1edwie 9 proc. areału. 
Podobny stosunek Jest I w 
uprawach prwmystO\l'ych. 

Ten !"Oz'wóJ kultur cennl€lJ 
szych. ba.rdziej oploc(llnych. 
zwiękna dochody spóldziel
nI. powięk6za dniówkI obra
chunko\\'e. Podobnych przy
kładów. mówiących o osląg
ni~'clil<ch 6,p6tdl.:elnl prorluk· 
cyjnych. W2.,i0ziemy W:'2 18 

na k,lżrlym kl'Oku - [XX!. y
nilj,jC ocl wyi.szych [>Ionliw 
i'h:'';~ od wv7.).:c:i mleczno,Ś'.=\, 
(IŻ do sj)ra'w op;0kl n'l.rl mM
ką, dl.:e<:klem i &tarcaml. clo 
6pl'<111' kultlIry I oświaty. NI<:: 
wiC;c Cl!.iIVIWl:O. że o ooląg
n:~·~i;l·cll "p(,jtll.ielni mówI 
sit; {~()l'a! cl.ę~('·icJ I wlę(,eJ. 

Ale Jec1noc/.('śnle oh&er-
w;l./emy od kilku m 1'001 ę('·y 
&to'Junkowo wolny wZfool 
liczlJY sp6Jdz'lelnl produkcyj 
nych, stosunkowo sl::l!hy 
wZr-<J<Yt Ikzny nowych człon· 
ków w lstnleJą.<::ych gOSlpo
darstwach zespołowych. 

Przyozyn3J tego SJtoou rze· 
czy tkwI w tym przede 
w6zystklm, te komitety lor· 
ganlzacje partyJne O6:Ia1blly 
ostatnIo 6~I'ą orgilll1lzatorską 
pracę w d7;\edzlnle tworze
nia nowych 6półc1zIelnl. 0-
~labily mraJ7€>m swą pr8q 
polityczną z cht0ip5twem. 
nledos·tateczn.:e zaJmu.l ą S'lę 
prop-agandą - syslema~ ycz
ną. żywą I slIg-es<tywną - 0-
sl'lgnlęć Istnleją;cych spół' 
cl7!lelnl produ'Kcyjny,:h. 

O,la hir,n!e to wyplyw8 
nl0lql))llwle z 1'f'(In<,~tl"Ol1-
n".>':o nJekl-8e1y pc.Jmowanla 
z?Jclań p06tawlollych pried 
pdrtlą. pne-cl calym n8'iOrlern 
przcz II ZJa7.c1. Ta jedno
f"I'Onność wyraża sl~ w tym. 
l!: c<lly nads·k w pracy In
~lm~('.il I organlz2>':.11 prlrt y .l-
nych. w pr<1Cy md narodo. 
wych I'K:rp:ony w l',.taJ na 
rocln les,:en:u rroclu kcJ I rol
nej IV g()0rocla'l's!.w"K·h Inrly
widualnych, na doprow;Nlze
nlu do nich pomocy (k~?,r
c UlW',1 pn'2Z państwo. Wy
IWl1dnie tego z;],dan:a to bar
clIO doniosła s.pra,wa. Ale nie 
wolno zapomin8ć. 7.e Je~t to 
tylko część ogólnego progra
mil podnlffilenla całej pro
dukcJI ro:'nej. Zadanie )Y'Id
n 10SI en!il p~odl1kcjl IV g<.XiipO

clnrslw8ch Inrlywldua.lnych l 
clalszy roz,wÓj s,póldlJe!czo
ścl to nIe są 6praJWyW7.il
jemnie wykluczaj,jce się. 
Przeciwnie, są to sprawy 
n<lN/zil.jDm się warun kuj ące. 
Hio chce walczyć o pod n Ie
sIenie na· wyż"zy poziom rol
nic:\'.·;) ten musi wa·luvr o 
WI.I'Otit plonów w g06po'r1a r-
6:'\V:e Indywlc1ualnym, a, za-
1'i' 7 cm nie epuszczać lOlka 
glównof'[(o c-E.'lu - rozwojll 
I'>pó!clzie·iooxl prorlukcyjne,l. 
To jZ':-'Jt bowiem n<'lSZ cel 
j)oclsl;lwowy. Prz0CJez ('e,lem 
w"lkl całego nalrodu je9t zlbu 
dowan le ustroJu soc,la].lstycz-
11-:)(;0. a bez 6OCj,ll!6tycznej 
przelJlldowy ws,t tego celu o-
6:;:)gI1<)Ć nie można. Soc.lall
tit\,czl1a prz2hurlOlvil Wti!. to' 
wlaśnie &pólclzielczość pro-
dukcyJna. 

I dlatego praculąc 111';·l1n I e 
n8d [Xxln:e.sien'em prorhlkcJI 
r<.ll1e j I k ultury rolnej w go
sro:i (lrstw<h~ h !mlywlduCl,I
n vc h. m;l~imy wi0dzicć. że 
mi-,'.iITlY IQ IV ~y!11 erlll. hy 
(hle·p malo l śreclnlorolny 
6zyb,';C,l ul1ioElZrtle~n,:,11 się or! 
kula-ckiw;o wyzySkiI. by 
waaf;.ta la ler;o śW!(Hlomo'ć 
&p{,l c<:zno-Polityczna. a, tym 
samym. by nle'ust<mnle przy
bllżal się do spÓJc1l.letooć cl 
p'l'Odu .• cy.!n'Cj. A tylko stała 
wa I ka o f<vwó,I spritrJzlelo0-
:kl. Um;iGllanie Ii)·tnlc,lących 
6:J01c1!.lelnl I twor7('nle no
vi,vch pnyśplesza proces 
pr7.emlil:l1 IV św'lar!omoŚCl pra 
cu.lą('~'ch chlopów. przyśpIe
sza· przelm c!owę wsi. Z~ ck:1l1111 
wlę.c rO?wojll &póld7.:d-
czoścl nroclukcyjnej podpo-
rząclk,,:,\\'ane Jest W&zy!it-
ko. co rohlmy na wsi. 
[X,m0C g0S'Pocla,rna pa,t\;:·twa. 
praca kulturalna l poll~ycz
na 

J C\9t rzec7ą Jasną. ~e auto--
rytct władz.y ludoweJ u 

chłopa, że pnywlązan le 
chłopa p;-acuJącego do. te-J 
Il'!adzl', d.al05ze i ",~o zhllże
nIe clo kl",;;y robotn!cz ej na
,1 C'pu;e wi'lśl1!p te ra z. g dy 
t<lk nam?CC1lnle. na każdym 

(Ciąf{ dalszy na sir. 5) 
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SkrZlInka porB.d T-y>ln iczl}ch owocem 

Jak dol~ony,vać sprzętll lnu 
Władza ludowa ,..-

l-ewolucyjnej walki pł.lskiei 
rł,bf,tlliczej 

klasy 
Okres zbioru lilij na planta

cjach za leży od <,tasu jego wy 
Jiewu. Przyjąć trzeba. iż okr"" 
wegetołcyjny lt1u wynosi śred 
nio 100 oni. 'Na ogół istnien 
3 za~adnicze t5tadia dOjrzałoś'" 
lnu: 

l. Sladill/l11 zielonej dojrzał.'· 
ki l O-I.~ dni. po o_k.wit~ienilJ. 

2. Starilum Jasno.zoł'eJ do] 
rz.ałosci - 3 tygodnie po okwit 
nienil!J 

3. ~tadium pelnej oajrzał'1' 
ki. 

7)liór na włókno i na nas:c 
n-. następuje w ohesi" jasn,' 
!rółtej dojrzałości. to znaczy w 
'3 tygodnie po okwitnieniu. Sło
ma posiada wówczas łuż., wy 
dajnośe włókna o dobrej jako 
ki . na~iona aczkolwiek wym c1-
gają jeszcze oalszego dojrze· 
wania w główkach, po wysu 
szeniu ~tają !!olę dobrym i peł· 
nowartościowym m"teri~ lem 
!\i~wnym. W o.tm~sie jasno-żol 
t~j dojrzałości liście do 3'1 c~~ 
l·ci łorlvs;i oPRclają, a torebki 
n~~ienne bieleją. 

Dokon"nie sprzętu w ed[1o 
wlednim momencie ma wielkI 

wpływ na warteść słemy I na
sion. Sprz.ęt lnu należy prze 
prewadz:ć jak najszybc.iej. bo
wiem każdy dzień zwł\)ki prz), 
większym upa le wpływa na po' 
garszanie 6ię włókna. przy 
nosząc stratę plantaterO\\ti I o· 
gółną ' obniżkę jakości plonu. 

Plantater nigdy nie pow l . 
nien dl)puścić. by jego plant~
cja nabrała koloru szarego lub 
brązowego, gdyż będz:e to sy 
gnałem spóźnienego sprzętu. 
Do przeróbki na włókno na · 
daje się tylko słoma nieuszl,o 
dzona, dlatego zbiera się .FI 
przez wyrywanie z korzenia· 
mi. Len n~leży zaWS7.e wyry· 
wać podcza!> suchej pogody. 
ni!rdy zaś po rosie. gdyż wil· 
gotność todyg utrudnia ich do · 
suszanie. Len naleiy wyrywl0. 
małymi gar~ciami ujmująr lo. 
dygi w pl)bliiu główek Koszę
nie lnu na włókno jest zllp~ł 
nie ni"dopus7.czalne. o czym :l~ 
lei v dobrze pamiętać. 

Technika wyrywania lnu po· 
lega na tym, że niewielkie pęcz 
Id roślin lnu powinny być :.I 
chwycone prawie tuż około to 

P rzeko n y wa ćp rZ1J k la d em 
(CiM dalszy ze sIr. 4) 

kroku odczuwa zwlękeilOną 
;pomoc państwa. A .leś li co
II"~ lepIej rolumle on dobro
dzIejstwa plyną('e z sojuszu 
ro~.r)lnjczo-ch!OIP9klego, .Ie~li 
nabiera do wladzy lur!QI\ve.i 
j€'5zcze wlększeg() zaufania 
- tym ba,rdzlej korzys::ny 
eta·je się klimat dla propa
gowanIa Ide~ spółdzielczoścI. 
dla orgaallzowanla nowych 
ł100p0daretw zespołowych. 
Chłop, oora'2 ba.rdz.\eJ prze 
konuje się . że władza robot· 
n:cz<x:hł0')J$·k", Je6t Jego wła
dzą, że dba o .Ie((o inteol'es-y. 
te wiedzie do dobrego. 

Roooący kapital zauf"rnh3 
do piWU I I r7.ąd'u MW.1lrZil 
mol..l iwOŚ()I ZinilcZlTego rozS7.e 
rz-enla nru;z,ego pollt~'t:zneg<J 
oddzle.ływ.a!TI.la na cbłops-t'wo 
pl"l0u.la<:e. Chodll o to. by 
"~ mmliw,,§r\ były wł.1~('iwiE' 
wyk!orzYGtCLne przez organ I-
2ac,le l j.nstancje· partyJne, 
przez ogniwa wła(.! lY lud(lo 
wej. 

Bo Jeśli ta'k &Ię nie clzle.!e 
- na pole walki ŚltnieleJ wy· 
cho<.lzl kułfl,k, wykor7.y,,{u.lqc 
tę chwilową bezlC7.)rnność w 
rozwoJu 6ipóldzlclcwŚ(:l, by 
I,n·~ry,gować przeoolwkD sp61 
dzle1nl. 6zeol'ZyĆ kłamstwa o 
&łabośc1 gos:])odarkl spól-
dzlekzej. Zdema5kować le 
kłamstwa moina n <I oJ lepIeJ 
nie 610wem - choć I ono 
Jest t~k potr7.ebne prz y wy· 
Jaśnieniu chłopom mało I 
średniorolnym Istoty spól-
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dz ielczoŚoCi lecz przede 
wszystkim czynem, pokazy
waniem konkretnych ooląg
nięć istnie.lących sp<5łdl1elnl. 
pracą nad z-"ldadanlem no
wych s:półdz:€lnl. 

Kon\.!<czne J-est wlę<: ro7.
win:ęcle na szerszą 6k~,lę 
n:ż to było w ostatnich mle-' 
s:ąoach, pracy organ!za,tor-
6kle.l nad pows\;a,wan1em no
wych gospodarstw Z'e6'polo
wy-ch . 

.' odzlenne pl·z'0kon ywa· 
lA n ie chłopa, praoC'u.l~

c~go o wyższości go»porłarkl 
zes l'0towej. pl'lekonywanle 
go argument<1ml gospodar
cl,ymi i pollt.ycznym!. oto 
droga w'on'lc.ol do celu. Cóż 
może lepiej pl'zekonm', .la,k 
żywy pl'zyld",d dohreJ .spół
clr.leln·l, os I ąr.aJijce.1 lep6l€ 
wyniki pl'iłICy z ta.kie.1 6Rmej 
z,lem!. gd?\e tl'<1"tOI'Y wyr~ 
czaJI ('htol'l'lw w praoey 
gd l le żyje f':lę cłost,l'tnie,l 1. ):\ . 

mc,ż niei . gdzie n·j·e ma \1l~"!j ' 
X<'ł. na·' Io' V I v~·k kllła-c·k: . I to 
właśn:'e najlepiej wskaoŻe 
chłopu pracuj ą'Cem li , co on 
tS>ilm nR ~ym s·korzysta. Ten 
tywy przykład musi być Jed · 
nym z pod6tawowych argu
mon lów w naszej pracy pro
pa,ganclowej. w nalszeJ al!lta
ej i. Na talkkh przykładach 
trzeba ukazywa.ć pe:rspe,klY. 
wę ni€tprzerwanego rozwoJu . 
perspektywę stale rosnącego 
dobrobytu chłopa pra.cuJqce
go l caiego na·rodu. 

J. Ch. 

Przyclllg'l1ął jll blisko do siebie. Prze!: deli~atną tkał 
"In~ błuzki wyczuł ciepło jej ciała . Urzeczony Widokiem poły· 
akujllcych w ciemności oczu, nie widział nic poza ic.h gł~bią. Jej 
oddech palił szyję jak iar gorący. Dotknęła palcllml leciutko je· 
go karku. Zadrżał pod wpływem tei pieszczoty. Przy.warł opu
chniętymi wargami de jej usl, gwałtowrlle, mocno, RZ do balu, 
który potęgował jeszcze rozkosz. . . ..' 

- Chodźmy stąd - wyszeptała dysząr_ c:ęzko, usilując Jed'!o· 
cześnie uwolnić się z jego ramion . - Ktoś iclz:e... . 

Obejrzał się za siebie. Aleją ~adchodziła grupka ha!asuJ .ącyc," 
żolnierzy. W:dął jej rękę, opasując w przegubie brzusc,jml pal' 
ców i zapytał, siląc si~ na obojętność: 

- Jak się nazywasl.? 
- Pilulette. 
_ No więc Pauleite, moie byśmy poszli troeh~ p<>t"ńClY~? 
- Czy ja wiem, no maina by ... 
Skręcili w aleję prowilclzą. cą do miasta. Od strony oceanu za· 

czął d'lć zimny, porywisty \Via tr ... 

Gdy wchodzili do "Meteoru", orkiestra keńczyła wlaśnie .J~. 
ką~ iwar:owaną s~mbę· \V ·lol,alu było tloczne i tru.dno o mieJ' 
sca Od stolików biegly ku nim ci.:!kawe spojrzenia, nledwuzna.\'l· 
ne uwagi i płaskie dowcipy urz.ędni.ków administr~cji kO!?I1Ii1I. 
nej, pobrzękujących orderami oflce.row I Ich partnerek_ rOllTych 
r:lS i narodowości. Tu I ówdzie blełaly plam~ turb~now, e~<:'
niliac się kontras1owo ed śniadych twarzy htndu5klch kupcO\,:, 
Zrlr~jelVski poczuł się jak przedmi~ wy.stawio.ny na s~nerlaz: 
Pauleltc też bYła jakaś nieos woj~: Wre<;zcle.gdw'ś '': kOIlC~l S~łl 
ZIlalilzl się wolny stoli~. U~ledll. ~tar~ł Się zat!·zec. t~ nte,m~l~ 
wraż.enia i zaczął epowl!dac o seble. Słue.hala CIerpliWIe, Mn'e, 
wiecei za kwa,drans zjawił 61§ bezszelestnie kelner, I)brzucaJ\~ 

rebek I wyrywane pionowo. Po 
Lwuli nam lo. pozostawIć na ('l<> 
lu wszelkie chwasty oraz dron· 
ne, niedokształcone, bawilrtv 
~clowe łodygi lnu. N"aleiy 
wliąć pod uwagę, że len źl ,~ 
wyrośnięty I len oleisty nada · 
je się de produkcji włóki~11 
krótkich I do produkcji pa· 
pieru. Len koó>zony nie nadaje 
się do nicz<,go i jest to wielka 
!!ołrata zarówno dla gosfjodarza 
jak i dla państwa Po wyrwa 
niu odrzuca się chwasty, wy
dzielając je z lnu, a przez ude· 
rzenie korzeni o ziemię wyrów 
nuje sięgar~ć i ukł~d<J się n;J 
liemi w rÓwne rzędy, mniej 
więcej na okres Jednej doby . 
żehy len zesztywniał i nie zgi 
nał się przy !!ouszeniu. Pr ty 
zbiorze trzeba koniecznie sło
mę lnu sortować według kolo
ru, długości, dojrzałości eraz 
zdrowo(noścl, a kaidy gatune~ 
układać. suszyć i wiązać 0500 ' 
no. Jest to konieczne do uzy' 
skania wlaściwej ceny w pun!,· 
cie skupu. Słoma pomieszana 
zawsze będzie zaliczona do naj 
niższego. gatunku. 

Ręczne wyrywanie. podob· 
nie jak opiełanie, pochłania dl1 ' 
żo czasu I pracy. d la h'go tez 
stosuje się mechaniczny sprzęt 
za pomocą wyrywaczel\. Zme· 
chanizowanie sprzętu lnu zlla 
ewie podnosi opłaca Iność jege 
uprawy Suszenie wyrwanego 
lnu należy do bardzo wa7.nvch 
czynności. Na drugi dzień p" 
sprzęcie podnosi się rozll) ·i.o:1y 
ien i ustawia się w ten sposób. 
żeby słońce I wiatr miały jak naj 
lepszy do n iego dostęp. l stn 'e· 
je wiele !\posohow suszenlR lnu 
na polu . Najh'psle wyniki WIZ 
dolychc:zasowych doświadc7. d:. 
daje u ~tawianie ~łolTlY w rl~ s z ' 
ki. Pomiędzy dwoma kolk~llli 
Jln~c:iągJ się orul. ~Z"l1r - lulJ I 
żcrclź, o klóre z dwóch sll'O 'l 

opiera sif Il"n. lącz(ic go glr',1I' 
kami. W ten sposób u~tawiony 
kn oprze się największeJ \Vi 
chl1r~e I przeschnie równom:er· 
nie na ~a lej długości. Nie na
I~iy suszyć Illu w powl·i,lzany,h 
Eon()p~ch. ho ~ł()ma n 'erńw:1o 
m'rrnie wvsych.:l. ~ C7~~!'m n'l ' 
wet zaC7.v~a· 5 i ~ r05ić W ,i,:"j . 
scu pr z€'\if i<'l7.~nia snnp~ . \Vi~· 
zan:e In" sl"mą zhn7.o)\V~ nil' 
jest dn7.IVolone, gd yż ohn : ~a 
w~rt(lść plonu. Lepszy !ratun · 
kowo len przewiązuje ~ię w 2 
mi~j5c~rh - przy korzeniilch i 
przy głr\wkilch. Po wysttsHni'.1 
w:ążpmy l!'n w snopki () śred· 
nlry 1.')-20 cm I zupf'łnil' su · 

. chv orhyozimv do WVZIT8CZ('l"f'Q'" 

flu'nkiu ~kI1Pli. Ll'n'wiłgotn" n;" 
jest przy:mowanv w punkci,.. 
sl,upII. g-dvż 1V~lerrif' I\lh ma
gazynie ulegnie znislClfn iu. 

(K. R.) 

(Dokończenie ze sir. 4) 

żyli w niemieCkiej pollcJI, 
biorlic udział w obławach I 
aresztowaniach dokonywa
nych przez gestapo. Do walki 
z okupantem stają komuniści. 
Powstaje Polska Partia Robo
tnicza, w której aktywnie pra 
cują b. KPP-owoy, powstaje 
Komitet Okręgowy I kilkana
ście komitetów ddelnico
wych PPR. Działają oddzialy 
Gwardii Ludowej, Kierow
nikami walki są dawni wic,ź
niowle sanacji, Stanislaw Zia. 
ja - "Kazimierz". GusleI, 
l\Iicał, Emil DziedzIc. Jadwi
ga Ludwińska "HeJa", Wielu 
z nich zginęło w tej walce, 
ałe na Ich miejsca przyszli In 
Dl towarzysze, 
Mieszkańcy Blecza I okollc 

pamiętają rok 1943, kiedy to 
1 maja na najwyższej z oko
licznych wież wiertniczych 
założony został czerwony 
sztandar. 

Gw[;rdziśel nieśli pomoc 
więźniom obozów hitlerow
skich I jeńcom radzieckim. 
Przyszedł rok 1944. Na Pod 

ka rpaeie dotarła wieść o po
wolaniu )\.rajowe.i Rady Nal'O 
dowej. Komuniści przygoto
wują or?,'anizację rad tereno
wych. Powstaje kill,a gmin
nych rad nal'odowych i dwie 
powiatowe - gorlicka i ja
sielska. Mimo nużych ~f. l'at 
i ciągłych aresztowali działa 
Komitet Ok:.reQ:>wv P,·'R. 0,' 7" 

gotowu,iący kadry dla tere
nowych organów władzy lu
dowej. PPR I rady narodo,"e 
wyjaśniałY jak naJeży wa.l
czyĆ z hitlerowcami, two
n~'ły na.r odo wy fron l do wal 
ki z faszyzn1f'rn, przy!{otowy
waly wanJnld do u .. ięcia wła
dzy przez kJase rnbotnlczą i 
('.hłnpstwo pra.oujące. 

Oto niektóre wyjątki z o
d~7.w Komitetu Okregoweg-o 
PPR I rad narodowych z tego 
okresu: 

..... dlatego my 117.151aJ robot
nky I chłopi nJe mamy I nie 
m"źpmy m\ef nic w~pÓln~go z 
t~'ml .trOl1nictwami P(1\1t y C7.t1y
mi. kl.6r~ ieJą 1'0<1 kom~n<1. bur
tuaz.}1 I 1,16re uznaJą rząd eml· 
gracy.lny w LoneJynle, gd:vt .le.1 
to nąrt burzuaz)'.ln:v, który prag
nie Pol.ki takle.I, Jaka była do 
I~J9 r. Rząd ten składa 51~ z 
tych samych łudzi, kt.órzy ode
brali muom pracuJącym wszy sI 
kie prawa polityczne, którzy. 
zdeptali konstytucję demolua-
tyczną, budowali wIęzIenia I 
Obozy dła tych, którzy walczyli 
z faszyzmem. DzIś ubrali sIę w 
plórl,a demokrat.yzmu I wabIą 
nimi robotnika I chłopa. Naiw
nością byłoby w to wIerzyć. 

My wIemy, czym jest polska 

ich mocno krytycznym spojrzeniem. Zamówili wino, wodę so
dową l lody. 

- Możliwie szybko - zaznaczył Zdrojewskl. 
- Oui, monsieur -'- powiedział pompatycznie nadęiy I<.elner 

I pebiegł z przylepionym na twarzy uśmiechem na gest Jakle· 
goś rubasznego oficera de następneg-o stolika. 

Po krótkiei przerwie znów zawył jazz. Na parkiecie prze<S1J
waly si~ wirujące pary. Niektórzy z tańczących ledwie trzym~1I 
się na nogach. Poszli tańczyć leni. Od stolika na parkiet i znow 
do stelika. Nie przepuścili żadnego tańca. Wpatrzony W twarz 
Pauletie czul się zakochany jak uczniak. Ona .sl.awała 5ię ról':'
nleż weselsza z minuty na minut,. Coraz częsclej zapalały Się 
w jej ocuch figlarne ognikI. Odwzajemniała uściski i prz~tu
łała się ufnie do jego pier-sl. Zdrojewski obcałowywał jej policz 
ki, szyj~, Ogarnęła go jakaś 6ztuczna wesełość, smutek I smu
tek i ozort wie eo jeszcze. CZ'\.Ił że Ie!.t lekko zamroczony. Wra
cali de stelika. Poga5ły świetła. Na parkiecie pojawił się sre
brno-złety krążek reflektorowego światła. Głucho i rytmicznie 
uderzył tam-tam. Głos jego pot ęgo,w a I się, wypełnial kaid" za
katek sali. Zawedził solo saksofon. W chwilę po tym przyl~
ciył się także głos gitar i piszczałek. W snopie o~ lepiającego 
światła poł~kiwała złotawo-brązowa sl,óra lancerki. Slala n:eru
chama iak· posąg. Znów rozle"ły s:ę dźwięki tam-tamu. Posą 
gowe kształly zwolna nabierały życiiI. Na lekko zgiętych \li ko· 
lanie nogach p<lsuwała 5i~nieznacznie dokoła białego krązk3 
hiatła . A od pasa w górę tors, szyja, głowa, ramiona i rę~e 
:poruszały lię płynnie w takt melodii. Pod cienką zlotawą !>ko· 

. r~ grały napi~te mięśnie. Od barku, wzdluż ramienia i przedra
mienia przepływała fala, której ruch r07wierał dłonie jak pęki 
kwiatów. Melodia stawała się wraz bardziej gwałtowna, szyb 
1<11, dzika, napęczniała bólem I grotbą. Huczała iak plamiell, przy
tłaczała jak żar podzwretnikewego słońca. Była ciężka jak iy
cie Malgaszów, zdawała 5i~ wzywać de walki... Koniec. Zap~-

' Iiły sie śW:i1t1a. Na twarza ch oficel'ńw malowal się zawód i nunn 
Spodziewali się z pewnością w:ęokszych atrakcji. No, ale coż, 
Paryż był odległy tai< 5311)0 zreszt~, jak i m3rzenia o ttrlopH:': 
przy jednym ze stolików wybuchla awanlura. Ktoś rozb ;1 kO ~1\s 
na twany kieliszek. Salą targnęło echo. trzech wystrzałow 
Z sufitu posypał się tynk. Właścic i el łokalu dzwonił po tandar· 
merię. Zdrojewskl zapłacil rachumk I wyszli. Był wstawiony i ja.
ki'; sentymentałnie smutny. Paulette równIe;: czuła lekki szme
rek. Zaprowadzi! Ją do 6leble, Otworzył drzwi I zaraz u progu 
dopadł jej gwałtownie ustamh. 

- Zostaniesz lIe rnn, ... zos1anlesz, pra';llda? 
(c. ~. Ił.) 

real<cja - pamiętamy rok 1918 
I rok 1926 ... ". 

..... Dlatego dzisiaj pol~kle ma
sy pracu .lące pod pnewodem 
polskiej' Partit Robotnlcze.I, '" 
połąrzeniu z datami Stronnictwa 
Ludowego, sot.lallslaml, wylonl' 
ły tu w kraju pri'.edstawi~iel

.lwo prawdziwIe demokrat.yczlI~ 

_ Krajową Radę Narodową. 

którą to my robotnic.y, r.hlop! 
uznajem:v Jako wlatJ.zę polską, 

władzę, która rcpre<:elltu .le in· 
teresy I dążenIa mas pracują

cych ... " 
• " ... Na' terenie naszym pnwołap 

·no do ź~'cla przez polską bur· 

żuazJę "Arml~ Krajow,," . Na 
czele Al< Itanęła klika Juda
.z6w sprzedawczyków, zdrajcÓW 
ojczyzny". 

.. Chlopl ludowcy, . demokra.-
tycznym przedstawIcIelstwem 
mas jest 1{RN, a gwarantem 
swobód obywatelskich powola
nil rrzez nią ArmIa Ludowa . .. , .... :. 

NIech żyje wolna I · nIepodle
gia Polsl,a Ludowa", 

"Londyńczycy" nastawili 
swoje organizacje na "stanie 
z bronią u nogi" wobec oku
panta i na akcje zbrojne wo
bec dziala.czy dcmokral.ycz
nych. NSZ i nieklóre grupy 
AK śledzą i mOl'(lują dziala
ozy PPR i parlyzant6w AL. 
\'\! Dultielszczyinie pada z rąk 
skrytObójców członek Korni te 
tu Ol;ri;gowego PPR Edmund 
Patera, w gm. Jodłowej w ja 
sielskim, faszys lowscy bandy
ci zamordowali Cza.pkę i No
wal,a za to, że przechowywali 
oni w swoich dOmach part y-
7.antów GL-u I jeńców ra
rlziecldch zbiegłyoh 7. hitle
rowskich obllZów, Jednego z 
nich, o'ca ltilkorga dzieci, wy
prowadzono prz~d dom, ska
towano a pór,\1ie.i 7.t'.s tl'zelono. 

W gromarlllie Grlldna pol
scy fas:I'yści zamordowali drą 
g"lmi ukryw3.Jilcą się Zydów
kę, a chinpa, który ją pn:e
chowywał, zmasakrowali, 
Glosili przy tym, że .,w~'zwo
lenie prz~,j(ł7.ie z zachodu", że 
wtedy z PrU-owcami zrobi 
sip. porządek. 

Om:vlili si!; jednak - sługu
si bllrżua7.ji. 

Polskę wyzwolili nie An
glir.y, nie Amerykanie, ale 
bratnia ArmIa Radziecka, \1 

której boku walczyłO uzbroJo 
ne I przeszkolone przcz nią 
odrnf1zone WojskO polskie. 

PPR-owcy przystąpili do re 
ali 7.acji wska?ll.ń Mani festu 
Lipcowego PKWN. do organi
zowania I umacniania wła
dzy ludowej. Wielu z nich po
legio w walce z rod7.imą re
akcją. 

Zginęli - Kula, Gło·wa.ty, 
Swieiowskl, Kosiba. Duoal, 
Praszl{owa, Litwa, Trzaskoś, 
Knapczyk, Wolski, HOlewiak, 
Kwilosz, Augustynowa. Zgi
nął radykalny ludowiec Mar
tyka. I jego koledzy. 

Wróg liczył, że przy pomo
cy terroru zastraszy patrio
tów-działaczy ludowo-demo
kr a tycznych. 
Dziś w powiatach gorlickim 

I jasielskim dziesiątki synów 
robotniczych I ohłopskleh pra 
cuje w organach władzy ludo
wej, pilnie strzegąc zdObyczy 
rewolucyjnych walk mas pra
cujących. Setki l tysiące ludzi 
pracuje w fabrykach, kopal
niach, spółdzlplniacb ł Insty
tucJach. ChłopI otrzymali zie 
mię, wIelu pracuje na roli na 
Ziemiach Odzyskanyoh, Dziś 
w Wójtowej dzieci chłopskie 
są uczone przez n1łody~h nau
czycieli wyrOsłych z klasy ro 
botniczej. Dziś nikt nie jest 
tu bez pracy. chłopi n1alorol
ni I ioh dzi('c1 nie wiedzl\ co 
to przednÓwfk. Nikt nie my
śli o wyJeździe na roboty do 
Łotwy, BelgII, CZy na karczu
nek lasów w BrazyliI. Praca 
jest dla wszys~klch. 

W Wójtowej, w Grudne.f, 
Lipinkach I Sieczu min10 
pneciwdziałania kula·ków 
i Ich popleczników powstały 
spółdzielnip produkcyjne, Da 
wni KPP-owcy i PPR-owcy 
pracują. w nich wcielając w 
życie idealy, o które walrzy\i 
tyle lat, W spółdzielni prodult 
cyjnej w Bieczu pracuje jeJ 
założyciel tow, Ignacy Karp, 
w LIpinkach towarzysze Jan 
Guzik, Jan Gawlak, Włady
sław Karp l Władysław Przy 
byłowicz, w 8kołyszynle tow. 
Goleil, w Ba,kloweJ przy-

s~puje do prac,- tow. JaD 
Dranka. W Wójtowej przewo 
rJnicząc~'m spółdzielni jest b • 
}{PP-owiec i PPR-owiec tow, 
Eugeniusz Bochnak, pomaga
ją mu w prar-y bracia to 'v. 
Lllwv ;r,amordowfl·nego przez 
ta.s7.~·stów, również KPP-owoy. 

Towan.:ysze ci, tak jak kle
d~-ś ki!'ro·,vali walką ma~ pra 
cll'lcych z 8Vyz~'skiwaczami, 
t?k dziś kieTlI.ją wal1<ą o wy
sokie urOdzaje, o rozwój go
spoclarld sor,jali styczne.! na 
wsi. wafl(~ o dchroh.vt i 1:021-
kwit na~zrj )udollej ojczy
zn.\'. 

Malu f'elic>tnn 

FlU:huwiec 
Letni zmle.rzch. Ławecz

ka w parku. W krzewach 
dyskretny słowik. No 1 o
ozyw l.ście - on I 00<11. Mło
dzi sze·pcą aule I patrzą 
wble w oczy. Ale oto do 
ławeczki. na kJtóreJ siedzą 
zakochaJlI. zbliża się stall' 
s~y, ciemno u!J.rany Jego
mość. Zbi iża się I sla{la na 
drugim kOI1cU ławeczkI. 
Mtoctzl odsuwają się od 
sieb:e I nj'echętnym SipOj
rz-eniem obrzuca.lą nrotrę'..a. 
Le,cz, że sa młodzi i za,ko· 
chanl - gn.lew Ich n'le 
trwa dłllgo. Prtez jJ,kąś ra
dosną przekorę, pragnąc 

być moze, wciągnąć staJ" 
szego pana w krąg l!JiWoJej 
l't3Ido...~l, młody CZ!OWfe:K 
zwraoca l",lę do 'nl~g() z 10-
buz:-:',yklml liSk!-erkaml w 
o:Z.fl('h : 

- B;l~cl 70 pima przepra
SZJIll I Co pan są d z i o mi· 
łości? .. Sta·l's1..y p<l!n odry-
11'6 wzrok od gii,zety I kIe
ruJe go na młodzieńca. 
Głos Jego Jest zgryźliwy I 
z'lmny: 

- Ja o m~!oścl? ... 
Ha, to z<lJbawnel... Mn.le, 
d ro.g I panie, nie w głowie 
takfe głuP>'twa, takle fiu 
f! II I.. ,Te<;tem ::: c<I~ctnym 
r ~ 101~-: '?·k '2 111 I p(',w(ł,~n y m 

l/ i'7.ę rJn i kii'm, e p 8.J1 mi za· 
doje takle ś mi-eszne pyta
n i,(' ... Slowo cla.lę, te to pa
radne l ... 

S:arszy pan je!')! wyriUź
nIe obu:·zony. Mlodz!enlec 
le-st l-ef.,ko zmieszany I mó
wi po,:ednawczo: 

- Niech 6lę poan nie u
n061. Prz€cl€ż nie chciałem 
pana (~brć1. zić. Chciałem SI:ę 
po prostu dow·:e-dzl€.Ć ... 

Ale st<lrszy pan przery· 
wa mu jadowicie: 

- W:\~m! Wiem! .. . Chciał 
91ę pan dowiedzieć, czy Je
stem taki sam bęcwał, Je:k 
lys,:ące Innych!... 0, nie!... 
Nie znałem l nie znam Uid
neJ namiętnoŚCI! poza moją 
pracą bIurową l wędkamI. 
Miłość!... K<'ilę~yc, łzy, 
kwiaty, lIc he piosenkI, 
gwiazdy, słQl\vikll .. . Bzdu
rai ... Co prawda, ostatJnlo 
żąda się od poważnych, 
dośwl·adczony<:l1 . urzędnI
ków, by odno&1l1 się z en':>u 
z lazmem do miodych, za
ko.~ha,nych I 6tntymental
nych młodzIków, by wczu
wali się w ich cIche szezę
ście... No, .illle mnie n,!kt 
nie zmust, bym e!ę rozpły
wa'l w uśml,ocl!u na Ich wl
do"... Miłość to bzdura! ... 
i\lówlę :0 panu, Jako facho
w:ec.. Ale a prop06: 
czy pa,n pizYfl'ldk:'em nie 
w sprawie ślubu? 

MIody czlow~,ek zmieszał 
sIę I 7..a,rum I€lnolt I 

- Ach, n,le! Na racie .. . 
n·le. Ale ... dlaczego pan o 
to pyta? 

StarslY pan mec·ha nie
cI,el'p!i\\'le ręką: 

- No, bo 7,darza &tę czę
sto, że różni ludzie naga
huJa mn:e prywatnie czy 
to o tel'mln, czy o porę 
dnia, oy (,JŚ t?om ,I-'es,7.cze ... 

- N:e r0wm!em. Bąka 
młody człowiek. 

- Widzi pan - mów'! 
nloolerpliwle sta,l'5zy jego
mość - Ja jooot€llTl urzędnl 
klem stalnu cywilnego I re
łatwtam te wszy&tkle ... no, 
Jak Je tam - ślllby! 

K. Kord. 
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Od 1-15 sierpnia 
obchodzimy 

"DNt RZESZOWA" 
W związku z 600-1eciem I~I 

nlenht Rzeszowa. w dniach 
cd 1-15 sierpnia obchodzić 
będziemy •. Dnl Rzeszowa", 
klórE' r!lzJ)O()\!iną się obchoda
mi Swi~la Piesnl I Tańcu. 
Przygotowaniem wszystkich 
uroczystości związanych z ob 
ch o 1'Ia m i za.iml1je ~ię Wo,jt>
wódzki Komitet Wykonaw
czy. 

W dniu l !!i~1'Jmfa wl'sląpi 
w RZf'~zowie 3flO-osobowy ze
spoI tan!'cz"y. 2i)(l-QsObOwa Ol' 
kip~(ra i 500-osobowy chór. 
Oprócz t~lI;o zespoły biorace 
udzial w 8wiE'cie dadzą kilka 
Wystp,pów a rlyst:vc7." :vch. W 
prol\'ramic przewidziane!;ą 
taltże zllbawy łudowe or:17: po 
ka1.v sportl)we. Uroc1.ys(o~d 
w tym dniu rozpocznie uro
czysty przemars7. ~tlorl Ow~o'v 
I ze~polńw a l'lysty~zn"ch uli
c3mi miasla. 

W ram\łch .. Oni Itzp."·,,,w~" 
Wydzi'l.l Handlu tlrzy t'WR~' 
orgl\l1iZ1l.fE' trzyd_nio\'\'e targi 
r7.<'s'7.owskie. nil ~fóre pr7V
gOlowuje si~ ho~atv a~orly
mc"t towarów. Targi II" 
trw;1(' b('(J~ o~ J)i~tku 6 si~l'p
nla I1Q nlc(h:ieli 8 sierpnia.' 

brygady młodzieżowe 
---.----_--...._--~-- .... --,-~ "' 

(.,Synowie ludu·'·· film o WOjSKU F olskim) ~I ieszkańcy miast i 
pomagają przy żniw3fh I ' 

; \ 
Do gromad I państwowych gospodarstw rOlnych Udają się 

obecnie niemal codziennie robotnicy z;tkladów przemysło
wych oraz pracownicy róinyeb insly! ucji aby pomóc \nll.CU
.iącym chlopom ' w trwając.eJ tV całym kraju walce o spraw
ne przeprowadzeni" kampanII żniwno-omłotow~,l. 00 pl'7.:r' 
~piM'unia Zibioru zbóż przyr.zy niają się takie powstałe w 11- I 

cznych gromadach żniwne bry gady młodzieżowI". I 
Z pomocą pracującym chlo- \ 

pom śpieszą '.l1kże praC0\Vni
cy Rzeszowa. W PGR-ach na 
sze~:o wojev·ództwa pracują 
ekipy 7w:ą7.ków zawodowych, 
a srAld7.ielnjom ol)mal(ają za 
kłady prClcy. Ostatnio wy'e· 
chało z R7eszowa ponad 300 
o~ób na 14-dniówki do PGR. 
Na.ilep ' ej w przygotowaniu 
wyjazdu wypadli pracownicy 
komunalni. którzy wzięli pod 
(,piekę zespoly PGR S'en:awa 
I Oleszyce, wysyłając do pra-

Nowe wzory obuwia 
na sezon 

jesienno-zimowy 
Przemysl, obuwniczy wpro

\,r adził ostatnio do produk'cji 
szereg no\\-ych wr.orów obu
wia damskiego j dl.iecięcf'go, 
które ukażą się na rynku w 
sezonie jesienno-zimowym. 

cy w lych ze sonł ach 60 o sóh . 
W Zes pole Ractymno poma 

gają przy żni wach pracnwl'lj 
cy Woj e woo7.k'cj R<1rlv N;;J r o 
dowej, Z1\.1P ora z c z ł onko wi e 

W flisy 
na 1erhniu:np. 

zaoczue 
studia 

Wydział Zaoczny Technicz
ny 191 w RzeSZOWIe prowa
dził będzie d os l!< 313 nie kadr 
technicznych bez odrywania 
ich od codziennej pracy za
wodoweJ poprzez studia zaOcz 
ne w Technikum Elektrycz
nym i w Technikum Mecha · 
nicznym, do k~6rych przyj 
muje s i ę kandyda tów do 5 
września br. W dniu tym od
będzie się egzamin wstępny. 
Zajęcia przygotowa wcze dla 
wstępu.iących na s tud ia zaocz 

ne przeprowild7.0ne zost ll ną 

w dniach 15, 22. 28 i 29 sierp
nia br. 

Zw. Zaw. 
Spo!. w 

,"'rllc. 
liczb ie 

P~ństw. i 
100 osobo 

Związek ZfłIVOdowy Koleja
rzy wysł~ł swych czlonków 
dr> ' Bi rczy. fi ponfłdtQ kole.1a
rze organi7'lI .i<l pomoc doryw
C l ą tym spótdzieln iom i PGR. 
k'órE' nie beda mogły slIme 
pr zeprow8d,,;ć. żn.iw. 

; ( 
) ( 

Nie wszvslkle PfJR,y do .. e· 
nl'ł,ją jl"flnak pOmoE' ud'liela
n:\ prze7 robotników "p. w 
Ba~ZII1 . D'llnd zl.'Imiasl 01'7.1"- ) 

znaczyć eklpe do żniw. 7:alru- \ 
dnJono ją przy nTZE'r7.vnanlu I 

drr.cwa, a w Werchracle do ) 
plewienia buraków. 

Taki stosunek do ekip prze 
kreśla. Ich zadania. a trzE'ba 
pami~tać o tym. że robotnIcy 
przyJeŻdża .Ją nie po to. aby 
nadrahiać zanll"dbania w Iym, 
1"7y Innym gO~J1odarstwle, ale 
po lo. aby pomhc w spra\v
nvm I s7·ybł<im pr'7.eprowall'l.e 
niu żniw. o 
przyjmuJący 

llamklllć. 

CZivm 
ekipy 

"' ~'lysr.:v 

powinni 

O~tn.tnln n~ c;Kran y kin pohldrh w~7. r(11 n\'iwy ~r (-> rłlllołnt'!~ 

trażowy ilłm proc1u1q: Jł "dskit-" Vl. .,S,,· II I) w ir luJu ", ł'~ilnl 

retysel'ow~ł LudwIk Perski, który Je'L równocześnie "utorem 

Icenarlu,z •. 
Film "SynowIe ludu" Je,t plerwsz~'m filmem !lokumpntar

nym. który przedstawIa h"(orl~ I hoJo We tradyrje Ludow~go 
Wo,lska POłsl<lego oraz bralerslwo broni iohllerza pnlsk"'"n 
I radllecl<lego' od powst.anIa pierwszych orld7.ialow .. S,edl
cach Dad Okll at do zdobycia Berlina, Pok~lI1.ip on r6wl1let. 
t.ycl" I codzl.nną .tużb( toin leny. 
"S~nowłf! ludu" - film o naszym \udnwYtn ,,· o .\~ku "rany 

był w R1.e5Zowie \V dnIu zz lipca I heo z ie J,>zcle \\' y,wie
!lany na ŚWiątecznych poranka ch. 

Na zdjęcIu powyte.l: Scena z tego II1mu. 

( 
( 
( 

Pierwsze "olskie baterie 
do a,arat6w Słuchowych 

M. in. Zakłady w Radomiu 
rozpoczęły produkc,ię "gala n
lerek" na wysokim obcasie, 
odznacza,iących się estetycz· 
nym fasonem. Są one wy~wa 
rzane l w Ysoko!!a1unkowych 
welurów. ,i:Jk i e:1~dkich skór 
Cielęcych. W z<lktadach tych 
Prlystąpiono również do pro 
dukc.ii modnych c7.6łenek. o 
erekto\'·nvm sportowym kro
ju. napJaskim obcasie. C ' Ó 
lE'nka są . prodtikowfłne w kI)
lorach czp rnym i hrązowym. 

Warunki pr7. '1 .j~cia 
na semeslr I 

Ukończenie 7 klas, Hl lat 
życia i 2 i<l'.a praktyki za wO
dowej. Ne semestr III
szkola za "·OdPWfł lub mC\ ła 
matura. Nil wyższe semes t ry 
odpowiednio wyższe wy_ 
ksztalcenie. 

Ze sportu 

I 

Z8k!ad y Wy twórcze Ognlw 
B a terii w Poznaniu wyko · 

naty po ril;>, p ierwszy w Pol
sce ba terie do ap'ara'ów 
wzm8cniających słuch. Jest 
to powaźne os i ągnięcie całej 
z::łl og ! . która meldUjąc o tym 
s1.1kce~ie wykona ła iednoc7.eś 
nic swoje wbow i <ł7.ćl.nie dla 
uczczenia święta 22 Lipca. 

S'?ry'na prodl1kc.ia baterii 
- sprowad zanych dotychczas 
z zagranicy - roznoc7.n'e się 
w zakłada ch poznań .<kich na 
początku IV k w art.alu br. 

Dziś 
odczyt w klubie TPPR 

pl. ,.A. Czechow" 

Zarząd Wojewódzki Towa
r7.yStwa Przyjaźni PoIsko·Ra 
dzieckie.i IV Rzeszowie orga
nizuje d7.i s~a.i tj. 28 bm. o 
godzinie 17·tej w sali klubu 
TPPR przy ul. JagiellO\lskie.i 
6. III p . odczyt pt. "A. Cze
ch ow". k tóry wygłosi prele · 
gent Towarz ystwa Wied7.v Po I 
ws zechnej prOr. Serowatko. 

• • • 
Luksu~owe półbuty dam

skie na elastycznych soodach 
z kolorowej gumy m:kropo
rowateJ, przygotnwują na 
najbliższy Sp.7.on Sląskie Za
k łady Obuwia w Otmęcie. 
Przy,iE' m 11 a niespod7.ianką d'a 
mlltek i ich pociech będą pro 
dukowane w tych zakladach 
ładne l praktyczne buciki 
d7.iecięce tzw. kozaczki, po
sifłdające 'skórzane spody i 
boki, ora z ciepłe wierzchy z 
tzw. dewetyny. Zakłady IV Ol 
męcie zwiększYły taIcie pro
dukcję cieszących się dużym 
powodzeniem filcowych bu
fów damskich na koturnach 
(na gumowych p odeszwach). 

przy wprowadzaniu no
wych wzorów do produkcji 
uwzględnia się wszystkie nu
mery obuwia. 

••• ł •••••••• " ••••• , •••••• , •• , ••••••••••••••••••••••••••• , ••••••••• , ••••••••• ,'. 

W środę w Rzeszowie 
Dy!ur no~ny: Apteka Spot"cz

na nr . 81 Plac Stalina 18 
Apteka Spnł"czn. nr 4 Ill. Dą

browskiego 56. t"l. 10-34 
Pogotowf.. Ratunkow .. : ul. 

Obr. Stalingradu 29, tel. 09 
S t reż Pot.arn., ul, MIckIewi

cza 10 . tel. 08 

TEATR 
PANSTWOWY TEATR ZIEMI 

RZESZOWSKIEJ - nIeczyn
ny 

HVZEIJrH 
M1JZEUM OKRĘGOWE w 

RZESZOWIE : Rynek 8 
czynne od godz. lO-tej do 
15-te.l 

MUZEUM W t,AI\1CUCIE 
czynne od godz. 9-t .. j do 
l5-tej 

APOLLO (ul. Hlbnera) 
.. Córka pułku" prod. au
strIa ck!"J godz. 15, 18 I 20-t. 

PRZODOWNIK fUl PstrowskI" 
go) - .. Pomysłowy oprn
dawca" - prod. węgierskIej 
godz. 17 I 19-ta 

RADIO 

cert popularny 17.00 Audycja 
aktualna '17.15 Z cyklu: .. Pol
ski" melodie ludowe różnych 
regIonów" 17.30 Koncert roz
rywkowy 18.00 Ple~nl o porach 
roku 18.20 Zagadka IIt"racka 
18.50 Koncert życzeń 19.50 
Audycja dla wsi 20 .30 
WIązanka serenad 20.łO 
"SłownIczek muzyczny" 21.10 
Koncert chopinowskI 21.40 
"Dzień dObry Toporna". 
ode. pow. Jalu Kurka 22.00 
DziennIk sportowy 22 .10 Audy
cJa Państwowych Wydaw
nictw Muzycznych. 

Program II - na f.1I 361 m 
Program dnia 7.4~ 13 . 0~ WIa-

domoścI 1.50 12.04 14 .00 18 . 1~ 
21.30 2.1 . 5~ . 

8.00 Muzyka ludowa 8.30 Dla 
dz!ecl 9.00 I{oncert soJlstów 
9.30 . Tańc" I pIeśnI ludowO! 
10.00 Muzyka rosyjska I ra
dziecka 11.05 Poranny koncert 
kameralny 11.25 ZlllaszaJmy 
dzieci nIewIdomI!! do szkót .pe 
c.1!lnych 11.30 MuzykIl I IIktu
alnoścl 12.10 Muzyka ludowa 
różnych nArodów 12.45 Audy
c.h dla wsi 1~.10 Prz,,/!\ąd pra
~y stoleczn".l 13.15 AUdycja li
teracka 13.55 Koncert 0011 stów 
14.10 Muzyka symfoniczna 15.00 
Jana MakI8',f~'Vlc7." - "Suita 
łowicka" 15.20 .. W I('tnle po-

5.25 17.30 - Rzeszowska audy łU<1nl,," 15.50 .. prznrlujący lu-
cill lokalna - program odble- dzle mIasta I wsI o swojej 
rany przez głośniki. pracy" 16.00 Konc"rt mUl.yki 

Program I - na fali ilU m pol~kleJ 11.00 .. Z życIa Zwl",-
Program dnia 7.55 ł5.25. W!a- ku RadzIeckiego" 1730 .. Na 

domoścI 5.05 .6.00 7.00 7.50 12.04 \\'af'Z8w.kiej faU" 18.00 Z(, 
1;; .00 20 .00 2J.00. sportu 18.05 Fra.er - Wlązan· 

5.10 Audycja dła wsi 5.25 k" m"lod!l z opt . . , Dzlewczę z 
Muzyka rozrywkowa 5.48 Glm- gór" 1~ . 50 R.diowY poradnik 
nastyka 6.15 Z plo!genką do języi<owv Iq.on M\l1.yka I aktu· 
pracy 6.30 Kall!!ndarz radiowy sIności 19.25 Audycja o Itsląt-
6.37 Muzyka poranna 7.15 Mu- ce Adolta Dygaslńsklego pt 
zyka popularna 8.00 Przerwa .. Wldelclel,," 19.110 Glusepp. 
12.10 Mu~yk8 ludowa różnych V"rdl - " Don Carlos" - op,,· 
narodów 12.45 Audycja dla ra 21.45 WiadomoścI sportow(' 
wsi 13.00 Przerwa 15.30 Dla 21.50 Audycja aktualna 22 .0P 

Pierwszeńst w o IV prl,yjęciu 
mają skierowani na szkole· 
nie przez zakłady pracy i ko 
bidy. I 
Szczegółowych informacji 

udziela sekretariat Wydzia lu 
Zaocznego Technicznego 191 
w Rze~zowie, u l. Hoffmano
wej 5. codzienn ie z wyjąt

kiem poniedział ku. 

Z mistrzostw Polsld juniorów 
we Wrocławiu 

Wrocław lobsł. wł.) 
Piłkarze - Juniorzy rozeg rali 

we wtorek na stadionie olimpij
skim we Wroclaw iu przedos tat
nią kolejkę spot ka l; finałowy ch 
o m ist rzos two Pols ki . 
Dużą nlespodz la n l' ą Je~t po· 

rai.ka przadowni k a tobell I zde
cydow anego faworyta mi-
strzostw Unit Racibórz. kt óra 
przegrała zaslu żenle z CW KS 
Warszawa 0:4 (0:2) . 
ŁÓdzki Włólmla rz pokonał po 

dobre.! g rze KOlejarza T o run 1:0 
(0:0) zdObywając b ramkę w d r u
giej polowie ze s t rzalu Kazi
mierczaka z rzutu ka rnego . Ło
dzianie nIe wykorzystali 'Ił tym 
meczu d r ugiego rzutu karnego , 
którego egzekutorem był Wlaz
Iy. Pllka trafiła w sJupek 

Górnik Bytom zwyciężył am
bitnie grający zespól rzeglOW
sl<iego Og niwa 1:0 (1 :0). Bramkę 
zdobył Polacze K. 

Krakowska G w ardia wygra l. 
z Budowlany mI SzczecIn 2:0 
(0:0). '"' 

Oto aktualna tabelka rozgry
wek: 

Unia Racibórz 6 lO 15:5 
G6rnik Bytom 6 9 14:7 
Gwardia Kraków 6 8 ł2:5 
CWKS Warszawa 6 7 13:7 
Wlóknlarz Łódź 6 6 15:8 
Koleja rz Toruń 6 4 6:8 
Ogniwo Rzesz6 w 6 3 5:14 
Budow la n I Szczecin 6 l 0:26 

Ostatn ie spotkan ia tli rn ie j u . 
które wyłonią m istrza Pol c.kl .Iu
nlorów (UnII zagraża obecnie 
Górnik) odbędą się w pląt~k. 
Unia Racibórz spotka sIę z Ko
leJarzem Toruń . GórnIk By tom 
z Wlóknlarzem Łódź, Gwa rdia 
Kraków z Ogni w em Rzeszów 8 
CWKS z B"~,,wlanyml S7-cl.ecln. 

P 't k" • . " d "." "II I.·· O mbrzows leJ nIe 7."" I (lI ~n .. s" lej 
Runda reWAnżowa w rnlstrzo

stw a c. h III ligI I klasy A j"st 
w pełnym toku . na peln ,V('h o· 
bl'O t.ch. Lecz nle, tety na~1 pił
ka rze grają nadal na wstecz
ny'm biegu. Z boIsk pitk3 rsklch 
wie .ie ciągle nudą I taką nudą. I 
te je~t poważna obawa . czy 1"k 
tak dalej będzI e , nasze m"cze 
n Ie będą sIę odbywały p r zy pu
~,ty cb trybuna Ch . 

No. bo weźmy dla przykładu 
jarosJawską Spójnię. która wl· 
dZieli śmy w nIedzIelę wRze· 
szow le w meczu ze Stalą . 
W Iym ze,pole wystapllo kilku 
nowych, młodych zawodnIków 
od których wymagać można . nI .. 
tyl Ko kondyc j I. ale szybkOśc' 
oraz pewne.! dozy zaradl10ścI 
A tymczascm grała tylko tró.ll<3 
st"rych .. repów", a to Turc~y
nowr- kl. Gajew!;kl I Strelt. Po
zos tali z~\""f)rlnic.v ral-kif?'rn ~ml;.
to moal! ,ierł7. leć 1~ br.mka. za
mla5t . siać n. mura w Ie . Wy nik 
nie bytby Inny. 

A Stal wygrała w wyso
kIm stosunku. ale mogli 
to ?robić w Jeszcz" wIększym 
stosunku bez zbytniego wy sllkll. 
mając po dru gIej .tronle 111"\1 
środkowe.l n ieporadnego. a w 
doclatku slabeao I to ba rdzo mI· 
zerne:;!o przeciwnika. Ale atak 
zc:\stOf' i1wal 'v wprost lr1 P') ln~'ch 
pozy c.!.ch t.ką koronkow~ ro
botę . pl'7.eszkad7A .ląc ollce we.fAć 
do bramki, która aż 9ię o to 
prosiła . 

DO bramkarza Waloska t" 
SpójnI mamy pretensje za sklon 
noścl do efekciarstwa przy wy
łapywanIu ptt"k. GdybY napast
nicy Stali byli sprytnl"Js!. z ta
l< lch właśnie powodów mogliby 
zdobyĆ drugą taką porcję 5 bra
mek. 

" 
Po Wlóknłarzu , po jego me

cza ch to w a rzyskłch I występie 
w ŁodzI spodziewaliśmy się w 
meczu z BUdowlanymi. dużo 
lepszej. SkutecznIejszej gry; J ta 
drużyna zgubiła . gdZieś maż" na 
obozie. swą zwykłą boJowo*<, 
zdecydowanJe pod bramką prze· 
clwnlka I celność. Po pIerw
s7.e .l I jedynej bramce OlszówkI 
mot na było z powodzenIem o
nll ~ cić st~dion . I!dy~ d.lsze ml-

nuty to nud~. ll1u'!a. hezradno$c 
t Jeszcze r~~ nl1~8 . 

Nasz kore . polldent z Lubll"" 
dlwonił. "że \ \1 meczu Ogniwo -
Stal Stalowa Wola jedynie P.t· 
kolo to opanowan y. mimo 
s \V ycb lat. pltkarz. dy ,ponllląn 
sIlnym I za s '< al<l1 .iącym strza· . 
tern. Pozostałych 21 ""tMÓW 
spotkania to zawodnicy "be7 
1! ' ńwl{i". nez na!mnielnp.~o, jak 
sl( to mńw l w potocznym lo:zy· 
ku , pom yśhmku. 

' Po tej nledzlelJ prowadzenIe 
obJąl Włóknl~rz, z te.! pl'Ome 
p rzyczyny. że GwardIa ma 
już d w a mecz" zalegte . Z tego 
też powodU Stal upla$owala sl~ 
na drugIej pozycjI. ma.ląc naj 
lepszy .tosunek bramkowy I 
jeden pun kt mniej od obecnegC" 
pr1.Odownika . 

IV dolach tabeli bez zmian 
Ognl\\'o Lublin zda .le sle b yt 
coraz grożnleJszym przp.c\wl1l
kiem. SpójnIa 11" .1eszrze go
rzej nlz w I rundzie. ~ rzesww
~ki .. )lo Ogn iW A ni" wl rlz l ellśmy 
leszcz.e . . 

Po niedzielnych meczach trud 
no ko!(o~ spec,ialnie wyróżniĆ z 
piłkal·7.y. Moima by się tylko po: 
kusIć ~ ZI~5tawlcnie no .t1epszsJ 
lln\\ defensywnej, gdy t ta tak 
w Stall Rl.em6w, Wl6knlarza. 
czy Budowlanych 5p!""ła olę w 
nledzl"lnych spotl<anlach naJle-
p iej. . d I W liniach nApadu zawo n cy 
mają nadal skłonnoki do solo
wych występów . 

Na c?el" listy strzelc6w wpi
sujemy Kurę ze Stall Rzeszów 

NIESPODZIANKI W K!.ASIE A 

W meczach obu grup klasy A 
dużą nIespodzianką byt wynIk 
bezbramkowy spoti<ania Górnik 
GlInIk - GórnIk Krosno . W ze
spole krośnIeńskIm podobno 
bramkarz Luka.lewlc? przecho
dzi SW~ dru.I!a mlodość. T8~ 
wIęc Górnik GIlnik dopiero w 
t4-tym meczu stracH I 1"',1nkt. cn 
oczywiście nIe przekreśla Icn 
szans na zajęcie pierwszego mIej 
sca w tel grupIe. 
Drugą nlespnd7.l~nke 

tet górnIcy. ale tym 
Sanoka, ktńrzy 

spraw1l1 
razem l 
nrup.rołl 

\\"pra\\'d l le \V J"Me. al" ze Sp6J
n ią . A Górni k przec\ei to gl'ot
n y kand ydat na (lr" ~ IP mlej ~ce 
w lahe.: i Po porai ce GórnIka 
odetchnf:li 7. ul;a plł k A r 7.~ rz:e-
szow,l<ie1 SI'''inl. nadal dzlerią
cv d!'1!~a p n7,vrip., l;tńrzy zuneł .. 
n"le n lr oot r u'hrlłp 7rem lsowr\1I & 

re7.F':"''' a WłókniarZR . 

Ostre cleg l 7.aczy ns .1a zblerat 
rzesZQw5 cy Budowlani, a SUI 
~~noJ{ "l~~ 7" 'yn::l po lt ';ly wać "pa
zu rk I". 

'* W drHgleJ grllp;e kl.sy A pit-
karze S , al l MIelec 7. ałożyll &lt:, 
któ ry z nich plerw""y .trz"U 
setną bramkę . Do końca mi
strzos tw Jeszcze sporo meczów. 
a juz teraz Zdob yli 83 hramk'! . 
Z dr\l~I"R(. mlel , ca nie myśli 
zei;-Ć' lancllcka Spó:lnla, która 
•. 0" dzi wo" zreml so wała na wla l:)
nYIl1 po d wó r.ku I to z rczen". 
.l l r() " law~kieJ Seo')lnl Sm~k n~ 
to mieJ s ce ostrzy so bie r"'wl1ld 
r07.\vado w !'kl Knle1;;trt 

ZET.l':l'I. 

Ogłoszenia drobne 

Lokale 

MIESZH A1\J IE w Gd yni - po 
kój. kuchnia, łazienka z wy-
1100aml - filoneczne , zami~ 
nlę na podobne IV RzeszowIe. 
Bli ższa w i ~ d f}m(lść : Stilnlsla~v 
Szura - R7. eSZ()w , ul Gruł1' 
wald l- ka 18/3. G. 312 

Zguby 

SZAL Jułian zam I eszkały Ho 
~!na. 7.~uhił przepustkę WSH 
- Rzesz( IV. G. 309 

HRECHEL Włodz imierz ze.· 
miesz k ał y Rzesl-Ó w, zgubll Je 
gltymację s!ulbową Nr 7240 
- Prezydium W0Jewódzkle.l 
R<ldy NarocJ,.:)we.l - Rzeszów. 
kartęrrelch'nkową w ydaną 

. f)rze7. Prezyol u m MieJskiej 
f:;'3JCIy Nal-oc!owel - S<1.J1ok. 

. G 310 

ANA TOL PRZEZORNY 

• dzl"cI 16.05 Z cyklu: Koncerty D. c. opery 23.15 Muzyka ta-
organowe Haendla 16.20 Kon- neczna. 
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